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lunskr. i® piAllcznn peżyilii Błyska na Bałkanach.
Błyskaw iczna subskrypcja po 

życzki »m eryk ań ik iej.
H polit Gli wic, b minister orze* 

mysłu i handlu, wyrazi; następująca 
opmję co do szanp subskrypcji no- 
\ł>«| pc?*yczki w Polsce.

— Polskie banki, na czele z Ban­
kiem Handlowym w Warszawie — 
oo\»i-dział p Gliwic — przejęły 
1.000 000 dolarów, jako iranszę 
polską pożyczki stab il izacy jne j .  
SuosKrypcja na tę część i»życzk> 
została o,warta w dn. 18 b. m. i 
trwać będzie do dn, 22 b m Sta­
nowi o-ja wspaniałą loknr kanita- 
lu 1 przypuszczać naitży, że drobna 
(niestety większej nie można by­
ło otrzymać) transza tej poży­
czki w Polsce ulokowana zosłanfe 
wcześniej, nil odnośna Uansza w 
innych Krajach i cticielibyśray wie­
rz, ć — także prędtej, niż podsta­
wowa część potyczki w Nowym 
Jorku, na kić ą subskrypcja napcwm> 
nie będzie frwała dłużej, niż po; go­
dziny.

Zaznarz c wypada, ie  już obecnie 
banki pesiadają tyle zgłoszeń, i? 
transza pclska będzie kilkakrotnie 
pokrwta,

j ’ k donoszą zamieszczone obok 
depesze, ogłoszona zagranicą sub­
skrypcja publiczna pożyczki polskiej 
została w krótKim  czasie z imponu­
jącą nadwyżką pokryta.

N b trzeba cbyba dodawać, te  do 
tak świetnego powodzenia subskrypcji 
pożyczki przyizycły ostatnie lata 
planowej, usilnej pracy rządu nad 
budżttetn i ogólną sytuacją finanso­
wą i gospodarczą Polski. .Wysiłkom 
tym trzeźwo i spoKOjnie przyglądała 
się zagranica, dziś zaobyły. one cał­
kowite jej uzranie.

Świadczą o tern głosy prasy za­
grań rznej, paryskiej, londyńskiej, czy 
też amerykańskiej, mówią o <em wy­
bitni przedstawiciele zagranicy. Zbli- 
ska przyglądający się Polsce, wy­
bitny ekspert stosunków międzynaro­
dowych Wysoki Komisarz Ligi Na 
rodów Van Hammei w sprawie po­
życzki zagranicznej oświadczy h np. 
co nasiępujr: „Uzyskane pożyczki
przez Rząd Marsz. F Jł*udski?gc,
na znanych tuż z komunika­
tów prasowych warunkach do* 
wodzi fechowego ujęcia tak wa­
żnej d'a Pansiwa sorawy i świadczy 
najdobitniej o wysektm peczućiu ge- 
rności narodewej, której Raąd Marsz. 
Piłsudskiego wytrwale strzegł, jake 
tradycji przeszłych pokoi ń Pożyczka 
ta, oświadczył dalej p. V in  Hammei 
ma znaczenie ni ety) x u jako remrdium 
raater alne dia p o ciągn ięcia  kraju, 
lecz również niebywałe zsiaczenip
psychologiczne dla państw z Pol­
ską sąsiadujących, Przypłw kapi­
tałów obcych w pcsiaci kapitałów 
amerykańskich z udziałem znako- 
mitszvcb finansistów europejskich, 
otwiera Polsce now2 horyzonty ro 
kując jej obywatelom świetną przy­
szłe ść. Fakt ten stanowi zresztą cgni- 
wo w w^lwm Kń .uchu sukcesów 
osiągniętych przez Marszalka Pilsud- 
skirgo od chwili uję-ia w swoje ręce 
steru władzy i niewątpliwie znajdzie 
sweją ocenę u wszystkich bez wyjąt­
ku ctywate i zamieszkałych na zie­
miach Rzpitej jako wiekopomne dzieło 
Wielkiego Wad a Narodu Poisk eg**

W ybory Komunalne w  Pradze  
Czeskiej

FRAGA, 18 X We wczorajszych 
w yb^rach komunalnych w Pradze cze* 
SKOałowaccy narodowi socjm ici uzy­
skali 23 m„ndaty, narodowi dsmokre- 
c> — 17, komun ści — 17, socjalde­
mokraci — 12, żivnostn cy, f. j- drob­
ny przemysł handel i rzemiosła — 6. 
k/trykali —  6. słuwtńscy narodowi 
sosju iśc — 2, repub i tanie — 2, 
niemizecy tteir.okraci —  3, niemieccy 
nacjonaliści i żydzi — 2, inne parije 
9 mandatów. W torównaniu z wy­
borami w r. 1923 narodowi socjali­
ści utrscili 1 nianoat, narodowi de­
mokraci — 6 i Komuniści —■ 2, nato­
miast sucjaiuetnokraci zyswali 3 man­
daty
C o  s ię  s t a ło  z p o s łe m  P a s z c z a ­

k ie m
U kraińsk ie „ D iła *  zsm ieszcza a- 

larm ujący artykuł w spraw ie tajem ni­
czeg o  zniknięcia b y łeg o  posła frakcji 
kom unistycznej Ukraińca P aszczu ka, 
oom  g a ją? się od kcm u nistycznych 
posłów s» ino y, h bliższych szcze­
gółów  i w ^jcśtiitń  w sprawie zaginię- 
cta p u sla . z dotychczasow ych bow ieta 
e n u n c j.cy j parlam entarnego klubu 
kom unistycznego wymka, iż zarząd 
klubu wie d sb rze  co  się dzieje z 
Paszezukiem , k tórrgd  obecn ie bez 
wyniku o o iz u k u je  najbliższa rodz;na.

W ARS7AW A, 18.X PAT. 7 proc. pożyczka stabil5zacyjna 
1 9 2 7  roku przyjęta została w Poisce w sumfe jednego mifjona 
dolarów za pośrednictwem syndykatu 12  banków, który w dn. 
1 8  b. m. złożył ją do s u o s k  yocji publicznej Szereg innych 
banków zgłosił się do kupna obligaćyj pożyczki i piawdopo- 
dobnie zsyndykalizowane banki zgodzą się im ustąpić część 
swoich udziałów, o ie  uprzednio pry watni odbiorcy n!e wykupią 
całej pożyczki. Ruch w bankach stolicy i prowincji i zaintere­
sowanie pozyczką bardzo ożywione.

Po wodzenie pożyczki polskiei w Londynie-
LO N D YN , 1 8 — X. PAT Lista subskrypcyjna 7  proc pol­

skiej pożyczki stabilizacyjnej na dwa miijony fan tów  szterl. 
zam knięta zo sta ła  dziś w  południe. Fużyczka pok ryta zo­
stała  z nadwyżką. 

P ra sa  angielska o finansach Poiski.
LO N D YN  18 X  PAT. Pras., angielska podaje w iwiąaii] i  subskrypcją na dwa 

rojjony funtów szterl. pożyczki dla Pol6k! wiele u w .g , pt JK eślsjącycn fakt, że u .dro  
wienie gospodarcze i finansowe Polski op ier. s!ę Hrzeważ.ue na wytyczr ych, p-zyjętych  
przez komisję tinansową L :g  Narodów, które j. a wiadomo^ posrażyly a o  pómyStnego 
przeprowud.enia rekonstrukcji finansow ej państw Eu.opy środkowej.

Pokrycie pożyczki nu giełdzie now ojorskiej.
LONDYN, 18. X . PAT. Agencja Rjuicra donoii z Nmwego Yor!fU: 

D iś otwarta zsstała subskrypcja amerykańskiej pożyczki pnisidej na 6Ujaq 
47 miljcnów doit rów, po cenie dającej inwestytującemu 7 68 proc. rotznie.

N G ’# Y  YORK. 18—X . PAT. W yłożona w  dniu d zsejszy m  na 
tutejszej g e łd z e  polska 7 proc. pożyczka stabii zacyjua pokryta 
zobtałb z nadwyżkę

NO * Y  Y O R K , 1 8 —X, PAT Atnerykanaic e konsoicjakd ban­
kow e, które w yłożyło w  dn c  dz s ejszym polską pożyczkę st&bi- 
lizacjjna, ogłosiło Jednocieśnie prospekt, w którym podsje  
szczegóły o  położeń u gospodarceem  P o fski, a  m ędzy innemi 
stv  erdza, że Poiska jest d ru gm  z rzędu producentem  cynku w  
E u ro p ę . Prospekt m ędzy innemi zaznacza, ii dług zngraniczny 
Poish wynosi w raz z  nową pożyczką 4 3 9  m Ijonów dolarów .

W Stokholm ie.
STOKblOLM s 1 8  X  PAT. Subskrypcja polskiej 7  proc. po­

życzki stabilizacyjne 1 9 2 7  roku dokonana została przy niezwy- 
kłem zainteresowaniu publiczności. Emisja pożyczki w Szwecji 
w  w ysokości 2 .000 000  dolarów została rozkupiona z taką 
szybkością, iż w niespełna pół godziny lista pożycztcr m usiała 
być zamkniętą

Kredyt polski w Atneryte.
LONDYN, 18. X  PAT Agencja Reutera donosi z Nowego Yorku: 

Podają tu do wiadomości, te  bąaki Federal Resctvs, biorące udział w kredy­
tach organizowanych przez szereg innych banków amerykańiklch na rzecz 
Banku Polskiego ugodziły sK nabywać od B*r.ku Po!8!<iego pełnowartoś­
ciowe weksle handlowe na sumę ogólną do 5 2b0.000 dolarów. (Jak 
wiadomo ogólna suma kredytów, przyznanych Bankowi Poiskiemu wyno- 
s* 20 miljonów d h row).

Kursy pożyczek polskich zwyżkują,
NOWY YORK, 18—X PAT. Kursy pożyćzeK polskich na giełdzie 

w Nowym Yorku uległy w tygodniu od 1 0 X b. r. wybitnej zwyżce. Mia­
nowicie kurs ultimo 0 proc pożyczki dolarowej z roku 1920 zyskał 1,5 
punkta i osiągnął nienotowany dotychczas poziom 84.5, gdy w iygftdiiiu 
poprzednim wynosił tyikc 83

Rozporządzenie o stabilizacji złotego weszło 
w życie.

WARSZAWA, 18—X, PAT. Z dn cm 13 Dfździermka 1927 roku 
weszło w życie rozporządzenia Prezydenta RzfcczypospUiiej o stabilizacji 
złotego (1 u  U 3S. R P. N. 88 poz. 790). Rozporządzenie powyższe ustaia 
wartość złotego według nowej relacji do złota, a mianowicie z jednego 
kilo czystego kruszcu wybij* się 5 924,44 złotych, podczas gdy mprid- 
dn.o wybijane było 3.444,44 złotych.

W konsekwencji od dnia 13 b. ta. złoty w złocie przedstawia rów­
nowartość 9/53,32 grama czystego złota (poorzednio 9/31), co ściśle odpo­
wiada wartości złotego obiegowego. W rezultacie ustalenia nuwtgo 
parytetu nastąpi przerai howanta powsiałyrh przed dnitm ogłoszenia 
wymienionego rozporządzenia zobowiązań złotych w złacie, przyczeru 100 
dawnych zł>tych w zlocie będzie odpowiadało 172 nowych Jy złocie. 
W najbliższym czasie ukaże się odnośne rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej. Informacje powyższe, nie doiyczą tranzakcyj zawartych 
w złotych obiegowych, które żadnemu przerachuwan u z natury rzeczy 
nie ulegną.

Ucieczka Rakowskiego i je następstwa
PARYŻ, 17. X. —  r mleważ Rakowski wyjechał do Paryża nie wrę­

czając prezydentowi republiki listów udwołującyji, — cmkuimnty te zło­
ży} w zastępstwie Rakowskiego nowy pr.sd sowiecki Dowgaltwski. Dzien­
niki dtnoszą, iż rząd francuski wysłał Cz-czerinowi agrement dla posła 
Dowgalewskiego, żądając jednak, aby nowy poseł sowiecki wyraiiie i 
kategorycznie zobowiązał się do niemtęszania się w sprawy wawnętrzne 
Francji.

Rjąd Rzeszy zachwiany.
W IEDEŃ, 18—X . FAT. «Neue freie Presse» j  donosi z birlińskich 

kół politycznych iż przeważa tam zdanie, że ebecny rząd będzie m u s ij 
ustąpić, co po.iągnis za sebą także rozwiązanie Reichstagu. W un sao 
sób wybory odbyłyoy się nD w Jtsicną Ucz prawdopodobnie już na 
w osnę roku przyszłego.

W alka Poincare o budżet
M RYZ, 18.X. 1 AT Na dzisiejszera posiedzeniu komisji finansowej 

Izb; Deputowanych Po<ncare wskazał na ewentualny szkoaiiwy wpływ na 
budżet zmian proponowanych przez komisję i aomagal się utrzymania 
roowlązujących obecn e opłai oc1 tranzakeji nieruchomościami (7 proc.). 
Foinca'e uodał, że będzie bronił tego punktu widzenia na plenum Izb). 
Wskutek tej deklaracji deputowzn, którzy są zwolennikami polityki r. ą- 
dowej, a którzy jeduocztśn e wypowiadają słę za zmniejszeniem opłaty 
70 proc. uśwsadczyL, 2e gotowi śą odstąpić od swych postulatów, jeżeli 
rząd postawi w fsplrawie kwestję zaufania.

Śmiertelny strzał, którym p<ęć dni 
temu ugodzony został w Pradze peK 
nomocny poseł Albanii, Z era B :g , 
przeleciał błyskawicą—nad półwyspem 
Bałkańskim. W świetle tej błyskawicy 
ujrzał znów nagie świat chmurny, fa­
talny, wrzący nieustannie zamęt, któ­
remu na Balk matb n=wet niebywała 
wojna nie zdołała kresu p#lożyć, 
Musi tam na Bałkanach zarowo kipieć* 
jeśli bałkańskie bąble pękają po Eu­
ropie rewulwerowemi strzałami rorfa* 
naiyzowanych skrytcDójcow.

Jaki zaś miał podkład ideowy 
mord polityczny swiezo dokonany 
w Pradze, dadzą Jasne wycb^ażenie 
zestawione z sobą ub« życiorysy: 
zabójcy i jego ofiary. Strzał szesnasto­
letniego Albańczyka była t& jakby 
iskra, którą wykrzesało stsrcie s.ę z 
sobą obu prąaów w albańskie] poli­
tyce zagrauicznej, mającej orjentacyj- 
ny odpowiednik w polityce wewnętrz­
nej. Od chwili, kiedy Albania stała 
się centrem najostrztjszigo ścierania 
s :ę z sobą interesów politycznych 
W łcch tudzisi 'ugosławj:—stała się 
Albanja ogniskiem najniebezpieczniej­
szego wrzenia na Bałkanach*

Zamordowany poseł aioafiski, li­
czący niespełna 40 lat, był synem Ri- 
zy Bega z Djakcv/, jednego z naj- 
brgaiszych i najpóźniejszych B*gó# 
mających swoje odwieczne siedziby 
w tej części b. Austro-Węgier, która 
obecnie leży w granicach Jugosławji. 
Właściwe nazwisko Begów brzmi 
Krucin, cc  ma znaczyć .czarna gło­
wa*. S;rbowie zwą Begów Cerncgla- 
yic. R za Erg został zamordowany— 
z przyczyn dotąd nie wj Jaśnionych; 
syn jego, Zena Beg, miał Jśkitś zatar­
gi z władzami austrjackiemi, które 
zniewoliły g e  jeszcze przed wojną do 
przeniesienia się dc Pragi, gazie fak­
tycznie był internowany. W 1914-yiii 
jest znowu w Belgradzie i gra tam 
pewną polityczną ralę. Po wojnie jest 
obywatelem Jugosławji 1 zajmuje sta­
nowisko prefekta północnej Albanji 
okupowane] przez wejska serbskie 
p»d wod’ ą majora Tomica, niebawem 
zaś potem zostaje burmistrzem ro­
dzinnego swego miasta Djakcvy, nie­
jako stolicy r egpdyś rozległych posia­
dłości B:gów-CerucgltV:CÓw.

. Jego szwagier Achmed B jy  Zogu 
zastaje szefem rządu w Albanji po­
wołanej do sumodzidnegc życia pań 
stwowego. Zena Beg przenosi s'ę z 
Jugosławji do Albanji i — nie porzu­
cając jugosłowiańskiego obywatelst­
wa — wsypuje óo armji albańskiej. 
Po obaleniu Fana Noli^go, przeciw­
nika Achtueda Beya Zogu (który był 
nawet na czas peAisn zmuszony schro- 
n'ć się z Aibanji do Jugoyławji), sostaje, 
Zena B -g  pewciany na stanowisko 
albsńskiego ministra, zmuszony jest 
jednak tekę złożyć na protest, rezydu­
jących w Tirańe, stolicy A'baRji, po­
słów angielskiego i włoskiego. R.ąd 
angie!ski i włoski uważały za niedo­
puszczalne aby ooywatel Jugosławji 
był ministrem w niepodległej Albanji 
Tedy rząd albański wysłał Zenę Be­
ga na stanowisko nełm mocn :go svie- 
go ministra do Belgradu. Tam zno- 
wut uważano za rzecz co najmniej 
dziwną, że (jugosłowiański ebywate! 
repreztn uje w stolicy Jugosławji rząd 
— obcego państwa. WszeNko, po­
mimo gwałtownej kampanji prowadzo­
nej w prasie, rząd jugosłcwiafiiki 
udzielił Begowt swego agrement 
i Beg został posłem albańskim w Bel­
gradzie. 1

Nr tem stanowisku dokładał wszel­
kich starań aby jaknajlepsae i naj­
ściślejsze panowały stosunki między 
A banją i Jugosławją. Łatwo sobie 
wyobraź 6 Jak go dotknąć musiało 
zawarcie w Tiranie paktu albańsko.. 
włoskiego. Nie krył się z opmją, że 
takie zbliżenie się do Włoch gruźne 
jest dla sam^j niepodległości Albanji. 
Nastąpił ostry konflikt między rzą­
dem albańskim i belgradzk.m z racji 
aresztowania w Tiranie dragomana 
poselstwa jugosłowiańskiego. 2 -n a  
Beg rre zdołał kctifiikiu zattgnać i

niedopuścić dr) zerwania stcfunków 
dyplomatycznych miedzy Jugosła­
wią a Asbanją, i został, rzecz oreste, 
odwołany; długo jednak nie mógł 
zdecydować się opuśćć Belgradu 
Wrócił ociągając się do T.ra iy i do- 
cztkai fam wznowi n;a aibańsks serb­
skich stcsunKÓw dyplomaiycztiych

Dopiero przed kiiKU tygodniami 
mianowany został Zena B g • oonow - 
n e d r Be’gfadu, jedr cżtśn fi
z ł ś  otizymal nominację na posła Jo  
Pragi, miał przeto reprezentować At- 
bunję zarówno w Jugusławji j a k  w 
R-publice Czesku-Słowackiej. Rezy­
dencję miał mizć w Fradze, gdzie 
na razie — zamieszkał w hotelu Pas? 
sege.

O sinja publiczna w Aloanji jest 
rozdy/ojona; namiętncści polityczne 
kipią. Achmed Z jg u  popycha Albanię 
ku nałścślejszerou sojuszowi z W io­
chami, wręcz w ramiena W łorh. 
Krzyżuje wszystkie , jego plany wy-< 
raźnie i nicprzejeananie słowiancf 1- 
8l a, śnślei serbcłiiska polityka jego 
szwagra Zeny Bega, w dodatku prze­
wyższającego, podobno, obecnego 
szefa n ąau  • albańskiego zarówno 
zdclncściami dyplomatytznemi jak 
biegłością w sprawach politycznych. 
Chodzą po Albanji słuchy, żs Ach­
med Zogu lękał się Zeny Bega jako 
sw eg j bardzo niebezpiecznego współ­
zawodnika, jako. kto wie, może kan­
dydata do objęcia po nim, po Ach- 
irecie Zogu, najwyższej władsy w 
państwie.

Lecz i .serbska orjentacja* liczy 
w Albanji setki zwolenników; .ju go  
sławcfilski oooz jesl tara nader
licmy i ruchliwy... Obóz serbcMski 
miał swego wooza w osobie Zeny 
Efiga.

A w niedużej albańskiej mieścinie 
w E bissan ró?ł chłopak wśród ro­
dziny ubogiej lecz pilnie zajmującej 
się politycznemi sprawami. Oirzyma- 
nie stypendjum ułatw ło mu pojecha­
nie da Rzymu i wstąpienie tam do 
Collegia di Monte Mario. Ponitważ 
jednak otrzymywane . stypendjutn rzą­
dowe albańskie nie starczyło na naj­
skromniejsze życie w Rzymie Alcybja- 
des (v ;l Aig v adh) Bebi wrócił nie­
dawno do Ebassanu i — licząc za- 
ledwifi 16 lat — wc ągnięty tam zo- 
siał w wir politycznych namiętności i 
knowań, I oto, wbiwszy sobie w gło­
wę, że największym wrogiem ojczyz­
ny jest Z^na Beg, tu on popycha ją 
do zguby, postanowił go sprzątnąć.

Pojechał do BJgradu, Nie zastał 
tam ministra. Już był odjechał do 
Progi i czekał na wyznaczenie dnia 
kiedy będzie mógł doręczać prezy­
dentowi Massarykewi s wójt listy 
uwierzytelniające. B*bi chciał pierwot­
nie stanąć w tymże hoteiu co poseł 
Beg; potem rczm yśił się i siarął 
kwaterą wr c  wiele skromniejszym 
hotelu Londyńskim.

Poseł Beg zwykł był co wieczór 
tzytćć gazety w wielkiej kawiarni hia- 
teiu Passage  Niezmiernie łatwy był 
dtp nitgo dosięp, T j  też Babi mógł 
usiąść spokojnie o kilka s- Sików ca  
ini istn  i czekać- Ody Zena Beg, 
ukończywszy czytanie wstał i w gar­
derobie wdziewał palio ab/ udać s ę  
na górę do sweg/i pokoju— morderca 
podszedł do ministra z tyłu i do­
biwszy rewolweru dał w kark dwa 
strzały z odległości paru kroków 
Zena Beg padł jak piorunem rażony 
i niebawem sko ał. Zabójca pozwolił 
siebie bez oporu sresztować Wyja­
śnienie swego czyru dał krótkie: 
„Zena Beg Chciał przedać ojczyznę 
mc Ją, Aibanję, Serbom i dlatego 
go zabiłem".

Morderca posła P?ga stanie przed 
sądem przysęgłych w Pradz;. Popeł­
niający przestępstwo na terytorjum 
Czechoałowncji od»ow lada webec 
władz sądowych czechosi iwacklch. 
O  „wydaniu* Bebi*ego władzom al­
bańskim nie może być mowy.

W Albanji panuje wielkie wzbu­
rzenie. D jkonany w Pradze mord po­
lityczny doleji tylko ©Hwy do ognis-

l a w  i I f i y e -
Posiedzenie komisji kontroil 

ćfu g ćw  państw ow ych
WARSZAWA, 18 X  PAT. W dniu 

dzisiejszym, o godź. 12-ej w porud- 
n.e pod przewodnictwem Marszalka 
Senatu Trąropczińskieg o  odbyło się 
posiedzenie komisji kontroli długów 
państwowych Z ramienia rząau brali 
uaział w pc siedzeń u ksmisji p, mi­
nister skarbu Czechowicz i prezes 
prokuraterji generalnej Bukowiecki. 
W  s p r a w i e  potyczki stab-Bzacyincj z 
roku 1927 postanowiono: 1) delego­
wać dw óch członków komisji posłów 
Osieckiego i M.chalskiego da poapi- 
saaiacbigacy j oożycsKi; 2) wezwać 
rząd aby niezwłocznie wręczył sejmo­
wi projekt ustawy o  dodatkowym bud­
żecie na roś 1927 | 28 str.sowne do 
piauu stabilizacyjnego, cgłoszonego 
jakc załącznik do rozjorządztnia 
Prfzyaenta RzŁczyoosjjclitsj z dnia 
13 p. ilziem ika 1927 roku (D/. U. 
R. P. Nr. 88 poz. 789;,

K onferencje v  pr©m> Bartla.
WARSZAWA, 18, X . Pat. W dniu 

drisiejszym o gooz 11-ej ranc- p. 
wiceDremjer Bariel odwieds 1 p. Mar­
szałka Senatu, z którym odbył ken- 
firencję w sprawie posirdzeuia ko­
misji długów państwowych. W go­
dzinach przedpołudniowych p wice- 
premjer pizyjęł o- min stra komuni­
kacji. O godz. 4-ef pp. przejęty b )ł 
p. wiceprcmjer przez Pana Prezyden­
ta Rceczypcspolitej na posłuchaniu, 
które trwało gadzinę O  godz. 5 ej 
Premjer Marszałek Piłsudski prz>|ął 
p. wicepiciujtta Bartla oraz p. mini­
stra skarbu Czechowicza, z którymi 
odbył konf-rencję w sprawie budżetu 
na rek 1928—29, G  godz. 7 ej p. 
wicepremier przyjął p. ministra pracy.

N ow y w ice m in iste r  k o m u n i­
k a c ji .

Dowiadujemy się, że na n ejsce 
dotychczasowegs podsekretarza sta* 
nu w ministerstwie komunikacji Eber- 
bardta, przeniesionego w sian snoczyn- 
ku został mianowany Witold Czapski*

Nowy wiceminister komunikacji, 
p. Czapski piastował od dłuższego 
czesu goouość dyrektora departamen­
tu w ministerstwie komunikacji jed­
nocześnie pełnił funkcję gencalnsgo 
komisarza węgiowegts. Na swerc do- 
tychczasowem stanowisku p C?ap- 
ski odznaczał się wielką znajomością 
z&gadrrró komunikacyjnych.

Chrześcjt*Naro£fGwi 
p&znaitscy? a ,>Warsza» 

w i a n k i .
Klub Zachowawczej Pracy Pzń- 

stw'owfj w Pijznanru, do którego na- 
tetą nieroai wszyscy członkowie Ch 
N. poznańskiego, wysłał do Zarządu 
Stronnictwa Ch. N. w Warszawie na­
stępujące pisma pod datą 9-go paź­
dziernika 19?7 roku:

—  Kiub Zachowawczej Pracy Państwo 
■wej w Poziianiu, steją- iic stanowisku kon- 
c l.dac, sironniciw zeciiowawczyi.h, stwier- 
di î s ubolewaniem, że obecna Pol.tyka nie­
których c; len ić w Klubu Parlamentarnego  
C h. N oraz piama W&iartwianki niesłycna- 
me tą konsolidację utrudnia Wairzawiankc 
w pa,a w umysły swych caylelników prze­
świadczenie, te. Btronnictwa zachowawcze 
dążą oportenisiycznie do blokowania się z 
elementami raaytalndtni, nie dbj ,ąc o pco- 
grani zactiow aw czy i czyste ść swojej linji 
po itycznej. Zjaad w Dzikos ie w oświetli - 
niu Warszawianki zosrał przedstawion) jako  
samozwai.cza impreza, me mająca znaczenia 
dla tonsolluacji grup zacfcowawczysh, nace- 
chG-rana natom ast serwilizmem wobec sfer 
riąazącycb , przez co ruchowi konserw atyw ­
nemu zosu ła  wyrządzona niepowetowana 
szkoaa. W arjzaw.knka sied na stanowisku 
bezwzgi ;dn.ie wrogiem w stosunku tio Reą- 
du, naw tuje natomiast do Szukania zoa- 
wien’a Pańsiwa przez ugrupowania t. zw 
umiarkowane i laroaowe, co wszyscy ro .u - 
m tją  ja«o apel do łączenia się ze Zw iąz­
kiem Lwdowo N roaowym względnie obo- 

en Wielkiej Polski przeciw R r/lowi. Ten­
dencja ta jprzeczna jest ze si-.nowtskiem 
ogółu zachowawców. Klub Zachowawczej 

r cy Państwowej na waineur; zebrania, o d ­
bytem w Poznanm 27-go iieśnia rb., pole­
cił swemu zarządowi okwiadczyć Zarżą )w! 
Sm nnictw a Ch N., że Klub Pędzie zmu­
szony podjąt _ia terenie ziem zachodnich 
sdutodzielną akcję polityczną, jeżeli w naj- 
bliżczym czasie stronnictwo Ch. N. nie 
stwvrdzils .asno, li  nie solidaryzuje się z 
dotychczasowym kierunkiem Warszawianki 
1 nie zawrze blcrcu wyborczego z pozosta­
łem gruprnii zachowawczemt w myśl aekla 
racyj podpisanych w Poznaniu i Dzizowie 
przez reptezentamów miarodajnych władz 
stronnictwa Ch. N. Stan drislejszj paraliżu­
je otganiz wunie s.ę zachownw :ór do wy­
borów. Dalsze przewlekanie zawarcia bloku 
wyborczego Kiud uw aża za niedopuszczal­
ne. - -  Zarząd Klubu Zachowawczej P racy  
Państw ow ej: Prezes Zygmunt Czarnecki. Se­
kretarz jenerała] St, Chłapowski.
■ ■ ■ ■ ■ n n B H B n i
Ka wr toia na Bałganacd, wobec któ­
rego zdają sią być bezsilne wszelkie 
dyplomatyi n t środki rozjemcze, za­
pobiegawcze i lagijć ące. Nie pom o­
gło nic nawet gruntowne przetaso­
wanie państw na półwyspie Bałkań­
skim. Jest f;m  jakiś genius loel nie 
mogą y zaznać v c k o ju  ani przez 
jedną godzinę. Ja c z .



S Ł O W O

MESSEDUAN SOWIECKA
Z jazd robotnic i włośdaneH  — Kali nin wzywa do oszczędn ości—Mniej 

rezolucyj więcej czynów.—Jublleuszo w a sesja Cika Z  S . S . R.
W ubiegłym tygodniu rozpoczęły miała pewne prawa, z chwilą gdy 

się w Moskwie obrady wszecbzw ąz- mąż odszedł pozostała w jaknajbar- 
kowego zpzdu robotnic i włością* dziej opłakanem położeń u. Udzielić 
□ck. W zjeździe biorą uaział oprócz i?] jakiejkolwiek pomocy nie sposób, 
delegatek wszystkich republik i auto- Państwo nasze mimo największej 
nonrcznych Okręgów delegacje k Dniu- chęci ubezpieczyć tych nitazozęśli- 
nistek francuskich, angielskich, nie- wyeh nie jest w stanie. W chwili 
mieckich i cn ńskich, Na zjjzdzie rej ooicnej żyjemy w okresie reorganiza- 
wodzi towarzyszka Krupska, wdowa c]i Co chwila jedno przedsięb orstwo 
po Leninie. Towarzyszka Krupska od- się likwiduje, inne rozszerza i bardzo 
daje się pracy z wielkim zapałem; fg- łatwo meże się znaleść robo'nik bez 
tografuje się dziennie po kilka razy pracy. Mamy coprawda ubezpieczenia 
w otoczeniu egzotycznych cfelegacyj socjalne, lecz s'ę one ograniczone 
z Tu kiesianu, Kaukazu lub Syberji, w czasie. Wreszcie nie wszyscy są 
wygłasza przemówienia o koniecznoś- zaasekurowanl. Dlatego właśnie ko­
ci pracy kulturalno-oświatowej wśród biety powinne być pierwsze wśród 
kobiet, ale— rzecz charakterystyczna— tych kto powinien oszczędzać, 
nie mówi o polityce. Ta zmiana zain- Zasadnicza strona zagadnienia 
feresowań wdowy po Leninie jest re- nie kryje w sobie żadnego niebezpie- 
zultafem waiki w łonie partji komuni- czeństwa. Każdy pracujący na dreb- 
stycznej Daniedawna Krupska wy* ne oszczędności patrzy nie jak na ka- 
glaszała przy każdej okazji przemówić- pitał, który powinien być puszczony 
nia polityczne, a nawet ostatnio, wrd- w cb.eg w celu ekspioatacjf innych, 
ług opinji rządzącej trójki Stalina, tiu lecz jak na kwotę odłożoną na wszelki 
charina i Kamiżniewa, zaczęta „ideo- wypadek na cznrną godz.nę“.
#o błądzić". W sierpniu b. roku Tyle wszechrosyjsKi starosta. O l
Krupska wraz z Trockim i Zinowje- łyczka do rzemyczka, od drobnych 
wem przyrzekła poprawę, potępiła oszczędności do większych. la k  się 
wygłaszane przez opozycję pogiąay. zaczyna wszelka ewolucja. Czystość 
W parę tygodni później Trocki roz- doktryny socjalistycznej zo3t?ła tutaj 
począł na nowo swą opozycyjną ro- mocno zaszargana. K.żue zebranie 
bo?ę, Krupska zaś została wierna p-zy* sowieckie, każdy zjazd koraunistycz- 
rzeczeniu, zaniechała polityki. O icią- ny, każde posiedzenie jaczejki, kółka 
gnięcie wdowy po Leninie od opozy- jub ionej jakiej komórki orgamzacyj- 
cji Trockiego jesl jukcestm  gtupy nej w Bolszewji za obowiązek po* 
rządzącej. Bądź co bącź Krupska w ćjytujc sobie opracowanie rezolucji, 
świecie komunistycznym odgrywa du- Uchwały są rzeczą najważniejszą, 
żą roię. Z chwila gdy rezolucję powzięto,

Prasa sowiecka poświęca sporo uczestnicy zjazdów lub zebrań uwa 
miejsca zjazdowi, sprawozdania z po- ła ją  większość pracy za załatwianą I 
siedzeń, mowy głównych kierowni- rumienie mają spokojne. Czy będą 
ków polityki sowieckiej i partji wy- rezolucje te wykonane to mniejsza, 
pełn «ją olbrzymie kolumny .Prawdy" byle była bumaga z uchwała ni. Prze* 
i .Izw itstji". Zarówno w sprawozda- ciwko tej powodzi papierowych rezo- 
niach jaK mowach, w powodzi komu- lucyj 1 uchwał wysiąail ostro na 
nistycznej frazeologji da się jednak wy- zjezdzie sam narkomwojenmor Wo* 
łusknąć nie jedno, jo rzuci ciekawe roszyłow.
światło na sian Rosji teraźniejszej jak Woreszyłow mówił o ro'i kobiet
i na sposoby rządzenia władców w czerwonej armji, o ich przygoto- 
Krera<u.; wanlu do służby w steregarh i prze-

2  cie silniejsze jest niż doKtryna, mówienie swe zakoń:zył następują- 
o tern już dawno przekonali sic boi- cem wezwaniem: 
szewicy i stąd płynie ta ciągła kom- — .W iele kobiet stanie w szere-
promlsowcJćr Która skierowuje pań- gtch czerwonej armji. Aby się do te- 
stwo Sowietów na drogę drobno mie- go przygotować nie wystarczą rezo- 
szczańskiej ewolucji. Pod tym wiglę- lucje, do tego potrzebna codzienna 
dem opozycja Trackiego, wysuwająca szara praca. Mniej rezolucyj, w.ęcej 
tezę ewolucji ipiirerozaenja) partii i czynów Wszędzie, we wszystkich 
państwa ma najzupełniejszą rację So- naszych lalmnii jszych zakątkach 
wiety daleko odeszły od drogi zakre- wielkiego Związlu.— a czyny te dadzą 
ślonej w pierwszych dniach po rewo- w sumie olbrzymie rezultaty". 
lucj! pjźiziern-Kowej, lub okresie ko* Wezwane Woroszyłowa potwier-
mi mzmu wojującego. Doskonały przy dza ubocznie tezę opozycji o zb;Uro- 
kład takiej ewolucji daje (.rzemówie- kratyzowaniu Rosji. B urokraiyzm ten 
nie wszechrosyjskiego słarosty Kali- poszedł widać Już tak daleko, kiedy 
nlna na zjrździe, o którym mowa. go z publicznej trybuny zaecydowa- 

. Przed kobittą sowiecką — mówił no s!ę potępić.
Kalinin — trzeba wyraźnie postawić W Petersburgu we wspania-
kwestję oszczędności., ldzTtny na- łych salach Tawriczewskowo Dwor- 
przód— prawda. Materjalne położenie ca, gdzlg obradowała dawniej 
jolepsza się. Liczba ubogich stop- Duma, rozpoczęła s :ę 15 go b. m, 

nlowo maleje, ale minie jeszcze cały jubileuszowa sesja CiKa Z. S S. R. 
szereg lat zanim państwo potrafi u- z powodu 10 cio iecia rewolucji 
bezpieczyć każdego obywałtla. Jeżeli październikowej. Obrady sesji według 
w chwiii obecnej nie bierzemy w ca- cficjalnego programu pi święcone zo* 
loaći na sieoie zabezoieczenia grup stały sprawozdaniom o raiędzynaro- 
inwalidów, to rzeczą zupełnie natural- dowej I wewnętrznej sytuacji Bolsze- 
ną jesł, że nie możemy ubezpieczyć wji oraz omówier u rezultatów go* 
wszystkich nie posiadających środ- spodarczej I kulturalnej pracy w cią- 
ków do życa- Człowiek nie zamsze gu ubiegłego 1 0 -cio Iecia. Sesja, o 
bywa nędzarzem Znaczna część lu* której brak jeszcze w tej chwili wy- 
nzi wpada w nędzę wskutek uieszczę- czerpującycb wiadomości, będzie mia* 
ścia. Teraz właśnie w te, cnwili, kiedy ła przebieg niewątpliwie bardzo cie- 
nasza ©obudowa gospodarcza idzie kawy zc względu na ostatnie starcia 
pełną parą, uważam, za konieczne ot- w łonfe Partji. Opozycjoniści nie 
warcie wysunąć sprawę oszczędności- omieszkają wykorzystać t ik doskona* 
Czynię to lu na zjeździe, dlatego że łej okazji dla wywołania otwartej dy- 
kóoleta jest kweslją oszczędności situsji, która może przeistoczyć się 
najbardziej zainteresowana". w zaciętą walkę dwóch obozów.

„Niejednokrotnie przychodzą do Jeżeli tak się stanie, Petersburg, skąd 
n n :e kobiety z dziećmi na ręku. Tę się rozpoczęła przed 10 ciu laty 
porzucił mąż i została literalnie bez plaga boiszewizrau, oęnzie świadkiem 
liczego. Dopóki była żoną robotnika, początku jego upadku, bo nie może

Mussolini o sytuacji wewnętrznej Wioch.
RZYM, 18—10. Pat. Na posiedzeniu Rady Ministrów Mussolini 

przedstawił tx jo s e  o sytuacji wewuętrzne). Premier stwierdził, iż w okre­
sie czasu, jaki uełynął od ostatniego posiedzenia Rady, które odbyło się 
w początku sierpnia, we Włoszech panował spokój. Stracenie Sacco i 
Vanzetłi'cgo nia wywołało we ^Włoszech żadnych manifestacji i spokojne 
życie kraiu nie zostało przez to bynajmniej zamącone. Niedola pewnych 
klas 'udneści. k'óra towarzyszy lub towarzyszyła we wszystkich krajach 
świata uzdrow/enia finansowemu, n e dała powodu do żadnych manife­
stacji, zmierzającycn do zamącenia ładu publicznego, zaś pogłoski na ten 
temat, rozpowszechniane od czasu do czasu zagranicą, okazały się śmiesz­
nymi wobec naocznych obserwacji tysięcy cudzoziemców, którzy zwłasz­
cza w ostatnich czasach przebywali we Włoszech

Następnie premier złożył hołd pamięci konsula włosKiego w Paryżu 
hr. Nardini ego, który zginął na posterunku od kuli zbrodniczej.

Z kolei Musiolint przeszedł do sprawy bezroboc:a, stwierdzając, iż 
zarządzenia wydane w te] dziedzinie przez rząd daty ju t pomyślne wyniki, 
oraz wyraził radość, iż po ostatni era jego przemówieniu intensywność 
pracy na wsi wzmogła się.

Mussolini zaznaczył następnie, iż niebawem faszyzm i cały naród 
będą obchodziły piątą rocznicę marszu na Rzym, przy któiej to sposobno­
ści dokonana zostanie inauguracja znaczne] liczby nowych instytucji pu­
blicznych.

Dla uniknięcia nadmiaru świąt świeckich i religijnych i z b y t częstego 
przerywania pracy całego narodu, rocznica marszu na Rzym obchodzona 
bedzie w niedzielę dnia 30 ga października, zaś obchód rocznicy zwycię­
stwa odbędzie się w następną niedzielę.

S k a z a m e  k G n i u n ! S t & w  w  R z y m i e .
RZYM  18 X  PA T. Trybunał bezpieczeństwa państwa w  procesie przeciwko ko* 

munistoni skarżonym o n&wolywarie do buntu wydał wvrok skazujący zaocznie na 
17 lat więzienia b. deputowanego Grleco. na 14 lat byłycn deputowanych Molnetiego 
1 Innam jrati oraz na więzienie od 8  m'eslęcy do 5 lat pięciu innycn oskarżonych.

Proces Szwarcbarda rozpoczęto.
P A R Y Ż  18  X  PA T  W  ro z p o cz ę ty m  d zisi-f p ro ce sie  m o rd e rc y  P e tiu ry  

S c h w a rz o a rd a  po zw ykłych  fo rm a ln o śc ia ch  a d z ie lo .io  głosu oski ■ ło n e m u , k ó ry  
p rz e d sta w ił ok oliczn ości, jak ie tow arzyszyły, z a o ń jstw u  i o p o w ied zia ł, ja c  z r o ­
d z iło  aię w j im  p ra g n ie n ie  zem sty . P ra g n ie n ie  to  oow atnło gdy Jeden  z  p r z y  
ja c ltił  p o w tó rz y ł m t1 ro zm o w ę a w u ch  o t c e ró w  ukraiński.:] a rm ji b iało g w ad y j-  
sk iej, którzy jak ob y p rześcig ali się  n aw z a je m  w opow iadaniach o p op ełn ion ych  
p rzez n ich  stra sz  i i / c n  m o rd ach . S ch .y an .o ard  w  d zik o m  p o d n iecen iu  w s^om i- 
n a n astęp nie o ra d o ści, jak ą odczu  l a ł  po u D ó ja tw ie  te g o , k tó re g o  nazw ał .w ie l ­
kim m o r d e r c ą , oraz 2ap ew m ł i i  d z ia ła ł z n p e ło ie  sa m . O sk a rż o . j s tw ie rd z a , ic  
. ro z k a z u  a ta m a n a  z g in ę ło  a g o rą  p ó ł m iljon a Żydów , k ied y zaś P e tlu ra  o p u ścił  
U krainę — p o g ro m y , z d a n ie  u osk arżo n eg o  nstały .

Sowiety —  a czyn Szw&rcbarda.
P A R Y Ż , 18-X. PA T. .E c h o  de Paris* poruszając sprsw ę procesu zabdjsy Fetlury 

Schwar barda, podkreśla, ii  wyrok v tym procesie będzie miał Lapita<n znaczerle. 
Dziennik przestrzega przed wybieg mi, do któryca uciekają się obrońcy Scbwarzbarda i 
łam acza, że proces ma pierwszorzędne znaczenie ala F  i ńc|i, ponieważ rzuca * iatło 
na metody uiyw ane p. ’ez Sowiety w w axe  z przeolwnikami politycznymi. Dziennik c y ­
tuje rozkazy Lenina i Dzieriyńsktego w sprawie tępienia wrogów  Sowietów i wymienia 
środki, jakie zastały podjęte przez ambasadora Rakowskiego w obronie Schwarzbarda;

■

Burzliwy orzebieg strajku niemieckiego.
BERLIN. 1 8 - 1 0  Pat. Strajk w kopalniach węgla brunatnego w środ­

kowych N.emczech ttwa w dalszym ciągu. Związek właścicieli kopalń o- 
głasza komuaikat, stwierdzający, t i  w kopalniach okręgu Halle doszło do 
bijatyk i walk m:ędzy strajkującymi a łam strajkami. W  kcpalni Solway w 
Oaternienburgu musiano zawezwać policję ażeby zapobiec dalszym eksce­
som. .Vorwaerts" natomiast twierdzi kategorycznie, że nigdzie na żadnej 
kopalni n>e doszło do żadnych wykroczeń i że strajk w dalszym ciągu 
rozwija s.ę w nijzuoełaiejszym spokoju.

Strajk zakończony.
BERLIN, 18.X PAT. Strajk w przemyśle górniczym zakończył się 

dzisiaj przyjęciem orzeczenia rozjemczego. Jednocześnie fędzia rozjemczy 
beri ńvki wezwał ao siebie na czwartek orzedstawlcieli związków za« 
wodowych i właścicieli kopalń środkowo - niemieckiego Zagłębia W ę­
glowego.

Bojkot święta sowieckiego,
KOPENHAGA, 18 —10 Pat. Zjednoczone syndykaty odmówiły wzię­

cia udziału w uroczystościach związanych z obchodem 10 ej rocznicy o- 
bjęcia wradzy przez bolszewików w Rosji ze względu na wrogie stanowis­
ko sowieckich związków zawodowych wobec międzynarodówki amster­
damskiej.

P r o c e s  o  f a b r y k i  w  C h o r z o w i e .
KATOW ICE. W dniu 18 b. m. przed sądem okręgowym w Kato­

wicach rozpoczął się proces wytoczony orzez rząd polsk przeciwko Tow. 
Akc- Oberschiesische Slickstotfswerke o uznanie za fikcyjną sprzedaż 
fabryki chorzowskiej temu towarzystwu, dokonane] w roku 1019 po za­
warciu Traktatu Wersalskiego Sprawa ta budzi żywe zainteresowanie w 
sferach prawniczych i opinii publicznej na S'?sku ze względu na okolicz­
ność. iż chsdzi tu o jedno z najpoważniejszych przedsiębiorstw państwo­
wych oraz że wyrok tego procesu będzie miał nitwątpliwie decydujące 
znaczenie dla toczącej się przed Trybunatem Haskim sprawy między Pol­
ską a Niemcami.

D okuła sprawy traKtata pol­
sko-niemieckiego.

BERLIN. 1 8 -1 0 .  Pat. Prasa ber­
lińska podaje obszerne depesze z 
Warszawy, ©mawisfące pobyt w War­
szawie prof. Wolffa i posła Schmid­
ta, którzy prowadzą konferencje z 
przedstawicielami polskiego komitetu, 
mającegp pracować nad porozumie­
niem polsko niemieckiem- Wszystkie 
dzienniki podkreślają, że przedstawi­
ciele grupy n emieckie) znaictli bar­
dzo sympatyczne i serdeczne przyję­
cie oraz daleKo id-.ca skłonność do 
porozumienia metylko ze strony pol­
skich partyj lewicowych, ale także w 
Kołach prawicowych. Na podstawie 
dotychczasowych rozmów obaj pełno­
mocnicy niemieccy doszli do wnios­
ku, że w Polsce istnieje nastrój bar- 
azc pomyślny dla sprawy traktatu 
handlowego polsko-niemieckiego.

Cel dotychczasowej polityki 
Gdańska.

GDAŃSK, 18 X . PAT. Polemizu­
jąc z atakami, skierowanemi przez 
nacjonalistów niemieckich przeciwko 
stronnictwom lewicowym w Goań 
sku, tutejszy organ socjalnych demo­
kratów „Danziger Yolkstime" poddaje 
pod sąd opinji publicznej politykę 
nacjonaiislów niemieckich w Gdań­
sku, oświadczając n ’ędzy mnemi do­
słownie: Cała dotychczasowa działał-

Lot Londyn—hidje.
LONDYN. 19,X, PAT. Z Houitin 

w pobliżu Bot 1e=ux donoszą, te  
cztery hydroplany angielskie, które 
przybyły tam wczoraj popołudniu w 
drodze z Londynu do Indy) 1 Austra- 
Iji odlecą we środę 19 b. m. w dalszą 
drogę ponad kontynentem europej­
skim ao Marsylji.

Olbrzymi pożar zamku*
BERLIN, 18,10. Starożytny zamek 

bawarski Affing pod Augsburgiem 
spłonął niemal zupełnie. Jedna z czę­
ści tego zamicu stoi jeszcze w pło­
mieniach. ^Przypuszczają, że zamek 
bąazie się palił jeszcze bzy dni Sira- 
ie  pożarne prawdopodobnie n!e bę­
dą mogły ugasić pożaru, który przy­
brał olbrzymie rozmiary. Bibljoteka 
starożytna zawierająca kilka tysięcy 
tomów, stała się pastwą płomieni, 
ó ludzi się spaliło, 12 odniosło cięż­
kie ranyr 20 zostało poparzonych nie­
znacznie. Klika osób znajduje się 
jeszcze pod gruzami.

Mechaniczny człowiek
LONDYN, 18 X — F rraa Westing- 

hou3e Elektric Co. wystawia • No 
wym Yorku orzyrząd elektryczny ood 
nazwą * mechaniczny człowiek* Apa­
rat reaguje na dźwięK ludzkiego gło­
su, otwiera drzwi, zaoala świailo, kie­
ruje elektrycznym odkurzaczem i t. p

noić niem-ecko-nacjonalistycznegc se- .  . m
naiu w m. G Jańska zmierza wyraź J  WSDL Ilika Z kfiPittłłSin50002^ ♦  
nis do ledntgo celu, a mianowicie - A
do gospodarczego zrujnowania wol­
nego miasta, by na tej drodze przy­
gotować przyłączenie G  iańska do 
Rzeszy Niemieckiej.

Uszkodzenie molo w Gdyni.

♦  prtyjm ie firma W arszawska celem Y, 
▼ otw arcia samodzielnego skl*pu arty- Y
♦  knłdw radjowych i eltitr&iechi,iczrych J
♦  w Wilnie. Zgłosien.a: Wilno,
♦  skrzynki, poczt. 145 sub. «S. P . R.^

WARSZAWA, 18 X, PAT. W n ie ­
dzielę o  gnd z. 4  ej popołudniu w 
porcie gdyńskim  na cd c.n k u , gdzie 
właśnie pO głętrata draga, prawdopo­
dobnie z pow odu zbyt g łęb o k ie g o  
w yczerpania, rz g o  przy budow ie nis 
zaw sze da się uniknąć, o b su n ął się 
grunt przy m olo pełuaniow em , co  
spow oduje kilkudniowe zm n ie jsze­
nie w ydajności portu. Z arząd portu 
natychm iast przedsięwziął środKi, k tó ­
re pozw olą od niedzieli w znaw ic nor­
malny ru ch , a w cześniej n ieco  u m o ż ­
liw ią ładow anie pięciu statków . O i t g -  
daj ładowały się trzy statKi. W y p ad ­
ków  z ludźmi i strat m aterjalnych 
niem a.

Anarchiści włoscy.
HARYŻ, 18.X, PAT. .Petit Pari- 

f er donosi z Nicei, że aresztowano 
tam 20 włoskich ag>tatorów anarchi­
stycznych Zostaną oni wydaleni z 
granic państwa.

Strajki w Polsce.
Według danych urzędowych od 

dn. 1 stycznia 1926 r. do dnia 1 
marca 1927 r. strajkowano na terenie 
Rzeczypospolitej w 4C73 zakładach. 
Strajkowało 258 077 pracowników, 
dni strajkowych było 2 568.445.

'denlng Krem F o t i n n
n ittn a  s o b ie  rów n ych  

w  r a c jo n a ln e j p ie lę g n a c ji 

> ce ry .

;  C H C ESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 5
■ Mbaisz ukonc/yś kursa faol owe kore- ■
■ spondenoyjne piof. Sekułowiesa, ■
■ W atszawa, Żóraw i, 42. tiusa wyu J
■ czają lisiuwnie: buChalterji, rachunki • 
a w ości kupieckiej, korespondencji A
■ bandkowej, stenografji, nauki handlu, ■. 
? praw a, kaligrałji, pisania na ma3zy- "
*  nach, fuwaroznawstwa, angielskiego, w
*  francuskiego, niemieckiego. Poukoń- ■
*  czeniu świadectwo. *

ŻĄ D AJCIE P R O S P E K T Ó W ! i

Po cenach fabrycznych
KALOSZE, ŚNIEGOWCE

krajow e I zagraniczne

OBUWIE, SWETRY 
modne

ciepła bielizna, wełniane ręka­
wiczki, pończochy, skarpetki 
oraz uajroztuaitsze towary zimo­

we «v>l“ca f rma

W. Nowicki.
Wilno, ul. Wieika 30 

Telefon 908

*

L E R C J E  J t f U Z Y i C I  FORTEPIAN i TEORJA

UDZIELA Michał Józefowicz proiesor Konserwatorium  

ul. fiw. Jakóbska 6  — 1. Przyjm. U  —  12 i 4  — 5godz.

♦
♦
♦
♦

ulegać uajmniejszej w łtpl.wości, że 
walka w łonie partii komun styczne] 
musi doprowadzić "ystem komu­
nistyczny do katastrofy, a wtenczas 
na widownię wejdą nowe »iły«

Sz

Poszukuje się 
nauczyciela matematyki 

do starszy :b klas gimpazjum 
C  Kluczowej.

Wilno, ul. Biskupia 12.

g  i lE s t e t y e z n a  R E R L H M H S W I E T L N A H  g  % j e s t  d ź w i g n i ą  i o s t o j ą  h a n d l u  0
Dział Reklamy Świetlnej Związkn A rtystów  Sztuki Kinematograficznej

^  W iln o , ul. G a rb a rs k a  5 —19.
W łasna pracownia artystycznych przezroczy reklamowych, ^

V  Klisze wyświetla się w Kinach i na pl. Katedralnym- 
“  I C e n y  k o n k u r e n c y j n e l
1$)_______ Bezpłatna porady fachnwi8 w sprawach reklamowych. w

H EL. ROMER.

moce m a
i.

C>che, różowe błyskawice, malunki 
zcinały raz za razem skraj c i;b a  
k lśnięcie ostrego nota, a przeciek 
;ło f.oś miękkiego i jfcdwabuego w 
li milczącym, nagłym blasku, owi- 
jącym szarfą bit tej. smugi ocrono* 
afirowe, gęste niebo, zasypane raia- 
■. gwiazd, pruszacych pyljra m igo­
wych szronów zlewających się ze 
>bą w z!mnych lśnieniach. C epła I 
js/ąca nadmiarem aromatów, wyssa- 
*rh płomien'tm dziennym, szła noc, 
:apana w powodzi zapachów kra* 
cionych każdemu kwieciu i zielu, 
)sta*iw siy  wątłego m łodzika  gdzieś 
i sobą i szukająca kago by nakryć 
aszczem tajemnic I ułudy.

Nagrzane mięty, dziewanny i czą- 
:y, wysyłały swoje upojne wonie, 
słzające leniwie, mdlejące pod drze- 
ami i fam rzeźwiące się odszuka- 
j-m chłodem i wilgocią, której .i e 

ł̂o na polnych miedzacn i wśród 
rat. Te drzemał)’ w odurzeniu kwia- 
iwych, ludzkich woni, zapełniających 
h wnętrza i snujących się koło ma­
ch, wiecznie zawartych szybek. 
Tzemały martwe, w drzewie swych 
jsnowyth belek zamykając wyćią- 
tilęte ciała, jak w trumnach.

Pocói tak tkwiły podobne kamie- 
iom polnym barwą, a krzom leśnym 
•zładem krzywych dachów, żerdzi, 
jżu .hów , świronków i dobudówek 
izmaity^h? Ziemia ciągnęła je ku 
łbie, oy wrastały w nią prędzej, 
iatr narzucał niesione pwwi:trzem

ziarna i wbijał je w spleśniałe strze­
chy, skąd na szmaragdowym mchu 
wyrastały bujne, chwiejąc zieloną czu­
pryną, badyle.

Zaśpiewały jękliwie, przezornie 
drzwi chaty, próg wysoki zaszeleścił 
pod nogą zdradliwym szeptem, Ju- 
stynka wyszła na dziedziniec i powoli, 
koło płotu, nrzesunęła się oc wrót 
dziedzińca. S^ójr^ała w gćrę. Chmu­
ry jakieś zasnuwcly powoli gwiazdy 
i noc sypała na świat czarne sadze 
roztapiające kształty \z-.czy. Dziew­
czyna westchnęła krótko, ziewnęła 
szeroko i bezwładnie wspakła s ą  o 
drągi płoiu. Nie m ogłj soać w dusz­
nej chacie, w gorącu parującem z rozpa­
lonych całodzienną pratą ciał, w kwaś­
nym, obrzydłym smrodzie wiszących 
ciężko woni, pełzających jak zmora na 
dyszących, spolniahch piersiach, a wy­
łoniony ch z czynności gosDOdarskich 
i mające jedyne ujście przez drzwi, 
n isk im  oelkowan.em i wysokim pro­
giem obejmujące jaknajmniejstyetwór, 
bv dachu, nie wypuścić z chaty. To 
też gęstniał znakomicie, mając za 
podstawę kwaśny i tęchły odór bo- 
twiny i ch® ba, ostre emanacje ko­
żuchów, wypacających w tera osty­
głem gorącu ostatki tłuszczu z po­
bieżnie garbowanych owczynek, ma­
chorki i juchtu, lżejsze na tle tam­
tych, poiatywały zapachy pierza z 
licznych noc u izak*, siana z sienników, 
przepotniałyrb onuczek zrzuconych z 
nóg, seiwatKi sto,ącej w kącie, a nad 
wszysikien unosił się w górze rzeźd 
i miły zapach więdnących gałązek 
brzozowycb, zawieszonych u Dułapu 
i w których huczały roje much ob­
siadając je czarnemi gromadami, by 
z nastau.em ama maszerować obrzy­

dliwie po sssotnialych twarzach śpią­
cych.

Ciepłe fale nagrzanego dziennym 
upałem powietrza, podszytego :hro- 
dtm nocnym, oblęły Justynkę jakby 
różne, kolejne fale wody letniej i 
świeżej.

Czuła jakby niewidzialne, ciężkie 
i miękkie dłonie ciemności gniotły 
jej dyszące piersi pod rozchyloną Ko­
szulą i szły dławiące ku szyi, aając 
tylko krótkie sekundy wytchnienia. 
Każdy, Jakby kradziony zaczajonej, 
złej mocy oddech, błyskawicTtsie nio­
sący wonną łodycz nocy ku płucom 
zairutym smroaem chaty, drżał w 
pirrsi młode] dziewczyny i wstrzymy­
wał na chwilę bicie jerca, które sta­
wało, kofysało się i chwiało, spra­
wiając ogóine odurzenie i trwogę 
bez nazwy, poczem porywało sie ko­
tem wzwyż, bijąc, dzwonnic nagłemi, 
silnemi uderzeniami, bez rytmu [fi 
ładu.

aArh ty nocka maja", zaszeptała 
Justynka , nocka ty dziawockaja, ot 
nudno stała na serdcu, ot kall ty 
mienia ciahniesz i ciahniesz, Boh 
znajc kudy... daleka daioka"... wto­
piła twarde swe, sczerniałe od robót 
polnych szczupłe palce w lniane 
włosy, ciasno splecione, nie czesane 
od niedzieli, związane czerwoną weł­
nianą tasiemką, tyczkąf, taką samą 
miała obwiązaną prawą rękę by jutro 
■irzy żniwie nie sforsować rauskułów. 
Własny zagon żnie, nie cudzy, gospo- 
darsica córka, to ih a m b itn ,e  dozwala 
Jer ć a'ę prav robocie, niechaj sobie 
te kątnice, najnrty, te co na tłokę 
napraszają się, za stół tyiko, gotowe 
peckolić się cały dzień na kawałecz­
ku maśiauerai rękami. Koło żyta-ży-

wldela nie każdemu godzi sie zajmo­
wać. 1 nie każdy zna co i jak. Sta­
re ludzie znają i młodych uczą co i 
kiedy porzynrć Na każde ziarno jest 
prawo i słowa, na każdę robotę pol­
ną sposoby, żeby spornicj szła i plon 
dawała. A najważniejsza sprawa: 
chleb. To i żyto trawka świata, żąć 
jego trzeba z uszanowaniem Jutro, 
jutro, w gorący dzłsń, będde złoto i 
żółto, niebiesko i zielono, jak spoj­
rzeć, sierp tylko migać się będzie w 
rękach i chrust, chrust, garść za 
garścia pokłoni się żytko, na swoim 
eolu, jak krochmaloną spódnicą szu- 
azeząc. Tykfco westchniesz nim zacz­
niesz, Spieszki - Sparyszki wołając, 
prosząc żeby lekko żąć było, żeby 
sierpem palców nie pokroić, żeby jej 
snopy były gnaj większe. I ona, ta 
Spieszka-Sparyszka, orzeleci, nikło jej 
nie rbarzv, a' robota chulko i letko 
robi się i ózień minie wokamnieniu, 
a wieczorkiem, cbłodkirm, z ukon­
tentowaniem do chaty wrócisz.., Le­
pie] w dzień jak w nocy, weselej, 
ludzie ruszają się i wszystko co Bóg 
stworzył, a nocą, straszno... Komu 
odpoczynek, a komu nie spokój i nu­
da na settu.

Tak było wczorajszym dniem, tak 
będzie utro. Niech ta noc prędzej 
przeleci! Przyjdzie słonko, co teraz 
złałą główeczkę na lasem skłoniło i 
obejmie gorącem, jakby w miodzie 
topiło. Tylko chrzęścieć będzie Ju- 
stynkl sierp, księżyca-młodzika brat, 
na ziemi lśniący. Zigarnie, złamie jas­
ną przygarść słomy i zgrzytnie, przer­
żnie, kłosy ciężkie do ziemi przytuli.

Dobrze knieja pójdzie, jeśli tylko 
nie zapomn eć Spieszki-Sporyazki po­
wołać. ,Jak  ty pierwsza krycha zat­

niesz" przypominała sobie Justa, to
przystań i poczekaj, przeżegnaj się i 
mów: Ach Spleszka Soaryszku pry 
leci da  minie da z bujnym wietry• 
nom, na blelym motyLczykom I  daj 
Bnże lohko i w ieczar nie aa loko , a  
chto u piered  zaczau, kap jon  z za  
du sterćzau, a  j a  avoszniai kah by 
la  raskoszna. 1 wteay same ręce la­
tają, sam sierp żnie, same snopy 
kładuą się pod nogi. W dzień każda 
rzecz wiadoma i jasna, a w nocy 
ciemna i nic zrozumieć nie możesz, 
ani świata, ani siebie-., sny chodzą 
nieludzkie sprawy ukazując, jak po 
wywracane wszystkie, dręczące l nie­
wiadomo poco? Inne zawalą się jak 
kłody i możesz z pościelą na pole 
wynieść, nie poczują, a ona chutko 
śpi I coś ją dusi. „Boh zna]e?l" Czy 
oczy czyjeś zaszkodziły? Mało to lu­
dzi zazdrośnych, czy sebwalił kto za­
nadto, mało to kawalerów, co o niej 
troje dziwów opowiadają... Wiadomo, 
jedna ona w chacie u oica i każdy 
ma ochotę „na dom” Lic gospoda­
rzyć na I I  dziesięcinach, bo i papka 
spokojny, dobry, a matnunia ' ió '>  
wata i nic wtrąca się, córeczka go­
spodynią. jej wola we wszysfkiem.

^Oh ty nocka czarnaja, ćo ty mie­
nia n ie F iL sz rz y  mnie rak byci, cl 
za rauż iści? J jk  tak żyćci to niedola, 
a za muż iści to niewola", zaśpiewała 
sobie plb^enkę: uhorek, horek piołun  
a hąrodzie", ale cichutko, żeby nikt 
nie posłyszał. Wie wabiła nikogo, nie 
myślała o żadnym Aotuku, ani Ka- 
ziuku. Ot tak czegoś chci&ła, czegoś 
jej często nudno było... rm że ją kto 
urzekł? Bardzo kiedyś przestraszyła 
się wiosnową porą, szła z łrźni, wia­
domo łaźaia najgorsze miejsce na

takie sprawy. Taka stara, czarna, jak 
chata czarownicy na kurynej noż-:t, 
raz nawet Balbink? Chrzczanowczćw 
widziała jak na dachu siedział czarny 
kozioł, brodaty, i skubał mech i ba­
dyle cc na strzesze wyrosły. Któż to 
był? A nie ju ż .. on! Nikt takiej ży­
wioły w wiosce nie trzyma, kiedy 
jest Kilka kos, to białe albo pstroka­
te, to tak i będzl że to zlyda? stra­
szy dziewczęta. Łozy tara gęsie. On 
lubi kole ł*#zy, czy w pniu jta^ef 
wierzby, jesi tam jedna taka dziura­
wa, pokręcona, chora,., żarłyl .* J 5&o 
nosić co noc, jak taki przyczep1 się, 
iu lak i do człowieka, bywa, wiezie, 
opęta, i tylko tzorcyzma wys?i zić 
.noże, a i to nie każdy ksiądz i otra- 
fi, chyba który śwlętooliwy... To, c. 
do człowieka, ci do zwierzęcia, £'i do 
rośliny, zawsze jak szatan w twór 
E oski wlezie, to oardzo męczy..* temu 
ta wierzba taka... bo cóż jej? Of,
rośnie, słoneczko je j świeci, deszczyk 
polewa, mrozik kiedy paciśnie, na 
wiosnę dudki pastuszki kfCc 4 i
oifzczą jak ptaszki, kociuki na °'Cj
w isaliń-cie du wierzby widkanoentj, 
świętej, czyż Jej źle tej wirT dii:? | 
do Boga ona i do ludzi, a jcśiib co 
w jo wlazło?... Nie daj ty B^żel Z ar. 
ty! Pomyślisz! Jeżeli tak jak stare 
opowiadają, zimo, przy kądzieli, On 
nocno poro wyłazi i w drzewko nie. 
szczęsne pazury^zczami uszczelniw­
szy się siedzi, kudły swoję o kprę
czesze i kopytami bryka a* stysze 
skry ido, a rpgami bije i językiem,,. 
J:zu ! gorącym, czyrwenym, liże, sok 
z drzewka niewinnego pije...

Nie Źyćcleż jej tej i wierzbince, nie 
życcie... pokręci biedmńkę, guzy na 
mej rosuąr próchno przypada s.ię ..



S Ł O W O

W  spr&wie ustroju szkol nici w&, nistyczny i matematyczno-przyrodni- rać zasadaiczo na dobrze zorganizo- 
czy. Ponieważ gimnazjum jest w prze- wanej siedmioklasowej szkole po*' 

Sprawa ustalenia ustroju szkolnie- oezpcsrcdaio po wyjściu ze szkoły ciwieńitwie do szkoły .ow;zedinej wszechnej. O bJk  noimalnyai zawc-
twa w Polsce należy azisiaj do spraw powszechnej do pracy zarobkowej, przeznaczone nie dla ogołu, lecz Ula dowych szkół pięcie,! asowych, dają*
naj , iżnJejs v<h — je3Ł. ona bowiem mają być /organizowane szkoły i kur- wyraźnie uzdolnionych Intelektualnie, cych pełne wykształcenie zawodowe,
dla Cił-go społeczeństwa kwestią nie- sy dokształcające, obowiązujące do 18 przeto od początku winno mjrć pro- powinny istnieć niższe szkoły zawo*
cierpiącą zwłoki. Cały powojenny kul- roku życ‘a. gram własny i utywać swo stej me- dowe 2 —3 letnie, a nadto jednorocz-
t u rai,iv świat poczynił ju t znaczne re- Mysią przewodnią cDegc ustroju tody nauczania. Przejście Jednakfedo ne kursy fachowe ola absolwentów 
formy w dziedzinie szkoinhtwa, uwa- szkolnictwa powinno być dążenie do gtoMiazjUm nie jest zamknięte dla c -  gimnazjalnych.
ta  ąc słusznie szkołę za narzędzie sy- tego, żeby kataa wybnna po i w/glę- powiednio uzdolnionych i wyrobie- Szkoły wyższe przyjmują kandyoa- 
stematyczmgo i metodycznego prze- den uzdolnień i charakteru jednostka nych iczsiiów ze szkół powszechnych tów z prawidłowo i pomyslnk ukon*

W P ią tek  21 P a ź d z ie rn ik a  w 7-m ą r o c z r ic ą  śm ierci
w Kościele Św. Jan a o godzinie 9 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne

! ia spokój duszy
Ś. F . Marji— Adeli z Bejnarbw  Przeborow skiej

o czem zawiadarr.ia:ą MĄŻ i CÓR (l.
.  ,  \

Jeszcze dokoła wysiedlonych.
Sprawa zatargu granicznego pow- dowiadujemy, w dn:U wczorajszym

Jak 
straini- 

wysiedle 
Są 

rius z 
Korweiis z

! ' 3 S S  S S ^ T H K  2  ' S m * * ?  ■ « * ! t  * * » .  i " ? * *  , . . . .
w. t sie nie inteicsowalo i nie i .  umołliy ą wvn;tn m ledtostKG- świadectwa uprawniające do przejścia ustroju szkolnictwa, w sprawie, która 0 powiadomienie #łddz an-rinlstra- Jak widać komisja ..owieuska n.

3  S 5 S i £ , ^ 3 F r  d E r a s *  a s s  zsssj? ***  1 nit -*  b*wotno społeczeństwu obojętnie Irak- nych, zdobyć nie mog/y. N>wy u- się kształć ć, do klasy d«pt imającej, poIjl. ego, konittzi i jes iyv j  w 
tfw ać tych spraw. strój szkodnictwa musi ułatwić tyra aa.ącej uirawmema w służbie cywil- miana myśli, konieczna jest dyskui]

To też Ministerstwo Wyznań Re- jednostkom, przez zorganizowani sod- nej i wojskowej. Andrzej Jasiński.
Iigijtiych i Oświecenia Publicznego powirdnie&o systemu egzaminów, Szkoły zawodowe winny się opie-

Ogólnopolsk; zjazd Karaimów w Trokach.

w yaając z początku września b- r. zdobycie takich kw alifikacyj, jakie da- 
p rs je k t .U sta w y  o u stro ju  szkolnie* je  wvK8?tałcenie szKolne. 
twa* zaznacza w przedm owie, że nim Szkolnictw u prywatnem u należy 
pow eźm ie ostateczną oecyzję 1 przed- pozostaw ić sw obodę, 
loży go czynnikom  pow ołanym  p o - C » do szk ół w yższych, któ* 
daje go do publicznej wiade.mości, by rych typ jest ju i  d ość w y  
skorzystać z argumentów i w niosków , u tn ie  ukształtowany i k tóre rozwi- 
Które* /yłjnią s ię  z d y sk u iji przede* ja ją  się autonom icznie, dla sprawy 
w sz y s tk im  fachow ej, ale i publicy* u stro ju  szkolnictw a jest ważne izb 
etycznej ustosunkow anie się do szkół, z k łó -

W edług projektu  m im sterj&lnego, rych c trz y n u ją  m łonzieź Szkoły wyż- 
istotną podstaw ą ustro ju  szkolnictw a sze winny przyjm ować m łodzież aa
 I 1 eirlziftlnl/>łwin nnHcłamio  ̂u;i 1HVI / u/wHau/aflurh

ŚRODA 
| 9  Ditś
Piotra W.

jfliro 
Jana K.

W czerwcu rb* odbyła się w Ha- kowski. 
liczu konferencja gmin karaimskich L a  23 o godz. 11 rauo odbędzie 
na której postanowiono zwołać o g ó - s'ę uraczysie nabożeństwo w kenes-
no polski zjazd Karaimów w Trokach, sie trockiej celebrowane przez p . o.
celem wyboru reprezentacji prawoej hacbdma karaimskiego hazzaua troc- 
wyznania karaimskiego w Polsce. kiego Szymona Firkowięza. Poczem 

. . .  . . . . .  „  n w, Obecnie zjazd ten wyznaczano nastąpi otwarcie Zjazdu w lokału za­
staw iam  Miaist. Roi u Pubł. p ' na 23 btn. Poszczególne gminy ka- rządu duchownego. Zjazd przystąpi

o g. 6 ca, 05 '” *■ . l1,00^ 3, 5 .8 ^  -Prze!Msra\yiciela rajm3kie odbyły Już zebiania, aa któ- do wybs»rów_ H chama. Na dalszy
Dyrekcji Robót Publ. w Wilcie p. ryCh zostali obrani delegaci tych ciąg óorad ZJazou zioźą się sprawy 

Z«ch. *Ł o g. 16 m. 39 dyrektora S.lę-Nowiclóego w spraw ie g mjn. W ten sp oaób  udział w z jtź -  oświatowo-kulturalne i wolne wnioiki, 
piojektu wyruiię*^s o przez riibisto, ^Zje> jajl 0  delegaci wezmą: z ramie* Zjazd w Trokach organizuje p. o.

taiuiMci uuu„a* 4  „ o . . ----------------      —  -------- - c0 3 owy nowego mostu źelaz- n,a gminy karaimskiej w Wilnie —  hachama p. Firkowicz wesoół z ,pre-
winno być sieuraiolemie szkolnictwo, podstawie świadect w wydawanych Sp«»tr*eiciiU meł^oroiogic*ne Zakład n/ga drago ci 14 metrów, łączącego mcc, Zajączkowski, z ramienia grai- zesem Zarządu gminy Wileńskiej mec. 
przeznaczone dla dzieci w wieku od przez gimnazja i przez odpowiednia Me.eorologjt U. S. B. kos^rry Szeptyckiego z u . Kanonicz- ny x r0ckiej — p. Emil Kobtcki, z Zajączkowskim któremu konfereccja
lat 0, 7  do 13, 14 Szkoły powszeth- szkoły zawodowr. Świadectwa wyda- i  dnis !8 —X. 1627 s. ną po drugiej stronie Wilji, gminy Halickiej — mec. dr. Zachar- Halicka powierzyła wykonanie swe-
ne winny być tak zorganizowane, aby wane przez oewne szkoły mogą da- eiśniuiia f 74K . . .  W e d ‘u 8  omówionego proje iu, j a8z N^wachowicz i z ramienia gm,- ich uchwał.
Bu ich ukończeniu, dzieci miały moż- w ić prawo wstępu do pewnych szkół irednlt j  kii ry zal« y  od zaiwierc .enia odnoś- 0 y Łuckiej — p. Zacharjasz Sipa-
*  -   -■-**  j  - - -« ■ * ..... J -‘~ » nych władz, mo3t ten ma być zbudo-

8 w ^ y  w nayśl najnowszy h konslruk- Z a s z t y l e t o w a n y  n a  U l iu y ,

ce oatychmlalTpS "P *"  ”  "»• I  2 p i to ś l i/ n M c iy . ° i t  kos,la'budow y ' » « « !  ^  «  » “  . " “ » *«  “ brin> - ' *  « r' “ - Na i . ™

. o- ut S ' :  v  * - 7 m' i  1  W i z  W s  S & S • £ £ ob,aw' ' przy-party na programie nauczan a sied- becnyi.h warunkach me można wpro- Wssii J Poład.-ZacLodm war iTiaB s,rai POsiaM na iea ce w kirrlfnku mia,{a „ . „ . 3  rekrutów Pr7vnatikowv świarfek
mioklasowej szkoły powszechnej, to wadzić je f w życfie w całej, rozciągło- ł ^ a i t j ą c f  i  zapas.e odpowiednie, własne c z ę ś c i  w kierunku miasta grupa rekrutów Przypadkowy aw.adek
znaczy, że pierwsza klasa szkoły śc:; dlatego też Ministerstwo oropo- U w a g i» Poahmamo. Deno*. w m w  żelazne.

— J  .. Ł *łAD/«tiło^ npvant*ir MPTMióelmif li Ir II111 Ul U LU

ność przejścia do szkół zawodowych, wyższych, lub na pewne tylko wydzfa- TenpeMta,a 1 
lub ogóijo-kształcących o poziomie ły. W miarę potrzeby winien być treema J
średn-"i. „  uu. ■

.zkcły śreanie ogóluo-kształcące Ru7umie sie. te  natvc.hmiast no l 2
winny mieć wobec tego progi am

zabóstwa
przeznaczonych d& puikow s<acJoao- podczas konfrontacji z zatrzymanymi

_ . . .  . . .  i : 1 n r ,. , , , , . .  , wiiiuiiinni M dobę -I- 4 _  iX) P ro le k t  o rz e n ie s ie n la  wanych w Wilnie. W  oewnyra pun* poznał sprawcę zabójstwa — rekruta
ćrednej powinna odpowiadać a^isiei nujc i|h- Ma*imnni n  dobę + 9  . M agistratu  d o  g m ach u  b . -a tu - kcie pomiędzy gruoą rekrutów, a r o -  Tadeusza Kosowicza z Warszawy.
szej kia*.!* czwartej. S źy średnie które p aje w P ^ jek  * Tcndenaj* barometryczn* f  m i t  ci-  ̂ b  G ran d  H&ti u. W :wie - botaikanli zatrudnianymi przy napra* Przeprowadzono przy min rewizję I
-ególno-kształcące bę wóch rodzą- <D o  I 8  lainpirn «Ułta nienl* r r i ł7 P n r v i f4  ku z projekiem oabudowy starego wie sieci powstała lekka sprzeczka zna.ez ono zakrwawiony sztylet orazłów: szkoły o dzisiejszym typie gim- szkic projektu * Usta“ U R ZĘD O W A . m  z ^starego wywc]aa/ przez jed afig 0  z r?krutóWł ś!adv krwi na rękach j ubraniu.
o  p Irzylcini^ toi.t t.** r>mm«. iTMomr ft p rz e n ie s io n a  z o - , n?elftó*Ich'5ILr™Maa™ Podczas sp n  czki jeden z giupy Zabójca po dokonaniu forma)n . . . ,  A . .  " ,___   ~«an„ -------118 P*‘* e n *e8 ,o n a  z ® ‘ m ekkiepo 1 nieklorvcti biur Maai- Podczas sprz czki jtden z giupy Zabójca po dokc

. f i .  sM e  z e  s tre fy  f n a d g ra .ilc z n e j. stratU) w dsJu wczorajszym specjalna uderzył tobohfika Andrzeja Moneia, ności w Urzędzie Ś  ed __ , ____  z^m puekaza-
w s k ła d z ie  prof. Ru szczycą" a S^y łe a  z a w e z w a ł oomocy brata ny rosiał do rozporząjzenia władz 

- ' — —  rekrut pchnął nożem O o s  sądowo-śledczych. Jednoczeime arerz-
S ? rawa egzaminów wstępnych dó już kołom fach /ców, sPoikał się z ^ ojew0 cja Wileńs i rozporządzeniem ? ”  J

szKÓł średnich winna być postawiona szeregiem zarzut w szczególnie] ze g.ygjjj w sprawie przeniesieni! m. BrQ* p w-Bre7vr mia C/\VaJ n swego, rekrui pchnął nożem. C'OS sądowo-śłedczyoh. lednoczeime aresz-
w ten sposób, ie  dsiec ze szkół pry- strony . .^owarzys * ^ « ucz^  Dzi*nv ze strefy nadgranicznej dó Krasnopolśltfego, oraz kilku jnżmie- bkł dobrze wymierzony. Monel zdo- tcwani zostali współkomf.Łni tej awan-
watayth zdają pełnj egzamin, nato- Szkół ^ ^  Jmy n x. ’ , , im strefy granicznej zarządził wyłączenie ó miejskich oglądała -Tach oraz idt zfobi  ̂ kilka kroków i paał martwy, tury, tak tragicznie zaKończonej. 
miast młoazteż ze szkuł powszeth- ostatnio na swoim ogólnopolskim t f nic nej m Dzisny Draz r\V. o ląnara gmacn ora* nomiedz- ie
iv ch  pizyjraowana jest na pods ie serniku w Krakowie, w ao.u 21-go Jce do tęgo miasta z Qłę- g J J S f  b/r * 0 fa 0t-d b° tci“ : za^ o  ° Jtrze noża p rzM Z< 0  p0-raiędzy że
świadectw szkolnych oraz na podsta- kwietnia rb. po iłuższej i wyczeipu- bokjcg3i Linja strefy nadgranicznej S b j ” . y . - f 0wrze- bnF
wie egzaminu przeprowadzonego w jącej dys..usji uchwaliło swoje własne wobec ,egc bie£ bĘd- ie p0Zd oeryfs.  d° ; d”j ° kJ  yJ  ta w v ! u S ? DroS£t Prowadzić także będzie dr. Doubek
celu slworzenia klucza dla porówna* tezy *  sprawie ustroju izkolmctwa, rJ m)asta wzdlul koryta Ciwiny d? J S ^ n e °  n r z r h u S i r  !rm w bieżącym ?9?7- 28 roku lektorat

Towarzystwa od waj. Do- iez niemieckiego (kurs niższy i wyż

5 H T T  projekcie n n a ^ m o w a ć  stopnie nlżs , d o ^ s J  n ^  ®  8^ a C A  ,  0 P 1E K A  S P O Ł E C Z N A
Ministerstwa ten egramin nazwano 4-letni, dający, prócz znajom ości czy- Ozisiruce. położonego na szosie Olę- u J  u .., ?
.sprawdzen*em kwa1 fikacyj*. tana i pisania, najelemintarniejszr bokje_D zisn a. o i! a ? m  K  3 els ’ — (•) P o św ię ce n i*  j t a c i l  o p le -

Aoy umożliwić dostęp do szkół wiadomości o świeeie ze szczególnera Z m -ia n a  nazw y g m łny. W J  T w iJ  °h-r" k i n ad  m atk ?  1 d e c k i e m  w
Jredmch młodzieży koficrącej szkoły uwzględnieniemi ^oIski 1 '  y-szy 3- u  rozoorządzenia Ministerstwa 0  B rach u  ol.^c- M ej M ag 0 j e . W niedzielę, dnia 23
powszechne niżej zorganizowane, ma- ietn., przygotowujący 1 J z cia ody- s  Wewnętrznych gmina Łuck w _ ma. hl, h pifdriatlika, cd b ęd Je  ?ie uroczysto

być utworzone nrzy szkoł-ch śred- watelsk.ego 1 uwzględniający potrze- pjwi2Cle Posuwskim Województwa i ! h  nr^ ró h *k  w poświęcenie Sejmifcowej stacji opieki
nicL klasy przygotowawcze, których by i warunki terytorialne. WikńsWego przemianowana została r I Uf*zad hołJ i i ,  komisia oblicza Z  Qad mat^  1 dzieckiem wMrfssagoIe*
celeet byłoby uzu^ełnien-f przygoio- Dla absolwentów szkół powszech- na_Kozłowszczyzna. J r  ™  fnnn komiS]a oblicza na uroczys{oSc oczekiwani są go-
wania tej młodzieży do nauki w nych, którzy nie przechodzą do sr.kół _  N o _ ffin ln .  s ta ro o b rz e d o - ścip z Warszawy; orezes p. k  P. D.
jzkole śreaniej. zawodowych, organizuje się kursy JS  mocv der zii wolewody W 1- ““ [*  ^ OZBzer:Ł®n le  n  ejsks ;h  p. Aleksander Lednicki iw ice  jrezet

S koły i zauodewe dzieliłyby tlę dokształcające. ^ tyz|p J J g ,  doy reic- ^ arss ia tó w \T/ fł już donus.sm y, teg cł j o.-nlłetu dr. OromiKi. Obiecał
pod wzgiędem przygotowania ogólne Ó lm n ae jA  jest nuć/naczone dla s t a r o o ^ ^ ^ ^ w  7mjn a MaP'«b ft n. Wilna, z inicjatywy ko- &±t  swój ^ yjazd dyrektor d-par*
g o , jakier . wymagają od wstępują- młoAicży, która wykazuje wyrsźic B staroo ę j r mm Bendanła 8traty o g n io w e j^  Waligó- tanRntu opicki SJ>0|Cczaej p. Krak w-
^ych do nich uczniów, na trzy typy zdolności mieieKtualne, ma na celo ŁawmcKa w. cswniKacn pow ry, zorganizował w ostatnim czasie skL
pic jvs/v typ te szkeły zawoc-uwe ao aan e  giumowncgo wykształetnia o- SK'sgo- SAMOR2TA) O W A  w 8 “ arbd m irsklej straży og iiowej S Z K O L N A ,
któryci przyjm ow ałby uczn ów pc gólnego, a przez to uzdolnienie do 0  s « re g  warsztatów, jak ŚIu arskie, ko- _  N p o d zia ł re jo n  w
mończLniu siedmioklasowej szkoły studjów w źszych w szkoła) h akade- — (o) B u d o w a  sz p ita la  se jm ! wale .ie, mech!i,vjczne,^sfn r.  ie, ry* W|2y jaGyj|]yci) k n ra to r ju n f szk o l* ______  . . . .  (o) B u d o w a  sz p ita la  se jm i* walskie, merhanlczne, stolarskie,
powszechne] — do drugitgo typu raickich. Opiera się na czterech kia- k o w e g o  w  W iln ie . Wydział po- marsKie i t. d. Dowadujem / ię, że n eg ĵ Óóracowany został ostatnio

podsta- sach szkoły powszechnej i przyjmuje wiat0 wy Sejmiku W ileńsko-TrJrtjego w tych dmaćh p. Waligóra urucho- « .  . W ó J wizvtacy{nvch
    j _i _  1 ł. —. Mn nAłla 10x111 es i4 n a  ni 1 n •   . . i . i a l i  a , •« olLI, a» .. ma m i I net? o fam  P u/} ItnR 117 źłlźłrntP. • . * wprzyjmowanoby uczniów na ,------------------   . .     ̂ — , -   „ - . MWUiiaś icn  w™ w,Ł, . Bkn u ,. . .  n

wie n-zygotowania w zasresle mniej- adeptów pa podstawie odpowiedmż- zamierza przystąpić w najbiitsynr mił pozatem jeszcze wł. sną malarnfę. szkoiaiCj wje powszechnva kurator 
szym n-z do pierwszego typu — trze go egzaminu wstęonego. G:mn? Jum cza8ie do budowy w Wilnie większe- W ten sposób Magistrat da^Oi /U- Uffl kr 5zktł|negai wileńskiego. Na­
ci typ zajmowałby stanowiśko pośred- winno być 8 *letnie, tworzące orga- g 0  szpitala na 10C łóżek. Szczegóły je wsztlkich ri ^racji i tn we włas* jczcjBjk wydzsaiu S. Pogorzeliki 
nie pomiędzy szkołą średmą i wyż- niczną całość, podzieloną na dwa projektu polecono opracować naczel- nych wrsziata ch, przyteynia się w w|zy(u|e szkcj y p0 Wsz. m. Wilna, 
szą; do .ego typy szkół zawodowych stopaie. niższy 5-letni jednol z o* aem.j lekarzowi sejmiku pow. Wileń- dużej mierze oszczędności w go- ^ j zyjajer Słkbi powszechnych p C. 
przyjmowanoby po ukcńczen u trzy- bowiązKową nauką łaciny od klasy „^ .Trockiego d-rowi J Bakunowi. sppdarce mifc|«ikiej. Eymont — szkol - powszechne wnf,
Setnie j szkoły średniej. pierwszej i wyższy i  letm zróżnico- _  (0j  D om  lu d ow y  w  N ie- “  x) O sta tn ie  w ypadki1 cho-- W:iieński eeo. P . o  .wizytatora p. T.

D)a ogółu młodzieży wchodzącej wany na trzy typy, klasyczny, huma- m e n czy r.le . K. O . P. widosl Dbec* rtfb z ą b !  n jc h .  W o a a m ta  ty g r i-  M,odKO« s‘ki _ „ ke t ,  piwb :ćchŁ. woj.
nlr w M k M r  * * ,■ » * , nm  p o lo w a n o n ,i  to e n l, ? J l n »  N jw  „  ,  p. 0 . * ',y la to ra  p

choruje... ni do Boga jej wtedy, ni bocie i nuda taka smokc e jak wąż
do ludzi!., i nie bierz z jej ani na zaklęty. A może to miej ik s i akjju n4, . &̂ wiatowe. _______
wierzoę ani na koszyk, ani na po* nie mający nachodził dziewczęta, ;a -  w 0  na8tąoi w najbliższym czasie. róża —  l  przyusznica — 5, jaglica
wrosło i dudki nis krąć, bo śmierć ciorki pros/ac, czasu ±)z\edou dc- _  p0 sieduenle_ w ydziału  —3, gruźiica — 1 i grypa —  2 Z

LOSY
do 1-ej klasjr 1& ej Loter|i Pańitw o- 
we] pa jes2Czi do nabycia w wielkiej 

i szczęśliwej kolekturze

M i s k i  I Sy n
W arszawa, u!. Marszałkowska Nr 101 
Cena Iosow:

1/4 zł. 10.— 1/2 zł. 20 ,— 1/1 z!. 40  
Główna wygrana C50.000. (SzeSćsei 
iręćdatcsiąt tysięcy) O gó na sumę 

wygranych zł 20.000 COO 
Szanse wygrania kolosalr-;! 

Ostatnie dni sprzedsżfy losów , nie 
z-Tiekaj i wyślij natychmiast 
* zm ów ienie.

Wyciąf i jam pi-Teste_______

Zî MÓ y.ENlE 
do Kolektury Puchalski i Syn, 
W arszaw a, Marszałkowska 101. 
Nłnlejszem zamawiam do i ki.

16 Loterji Państwowej 
. . .  . .  ćwianek po zi, 10 .—
.............. połówek po zł. 20. -
 całych pc zł, 40.—

Należność zł.....................za los) Jedno­
cześnie w p łatair do P , K O. n, 

kontc Nr 15787.
Imię i nazwisko_______________________
Dokładny adres_______________________

L O S Y .

Z EBR A N IA  I O D C Z Y T Y . 

W ile ń sk ie  K o‘o  Z w iązku-.obie wyśpiewasz aloe choroba po- czekać nie mogący. 1 lu iz a  cierpią- ow w il.-T ro ck leg o . W dniuwczo- powytrzego — 1 wypadek choroby SK‘® Dil’  2 ,
kręci... Bardzo jesi straszno jak coś ca Sptfczy do ulgi, pamięiać o em ^ jnyBI pod przewodnictwem staro- płonicy był śmiertelny, JJ«  i j t e k a r z y  onBKicn. m m  Hotand]
takiego jr er.!.i się... Co do niej, trzeb,; nie raz, ni.- dwa, wychodząc, y « 0 wshe c^było się po- p a ź ^ i ka ; 1927 r. ^ ą te k )  ó  god ;. Undyntakiego Drzycze .i się... Co do niej, trzeba; nie raz, r r : dwa, wychodząc, ał „ Witkowskiego odbyło się po-
do justynki pr/yczrp ło się? Może zostawiały w łrźai duch cie-iły i wo- wydziału powiatowego,
wtedy kole tej łeź/i... złe miejsce, dę gorącą, i vyir,tiiKi, i oładt-, a!bo " jyja ^osjedzeniu ?em rozpatrzono
wiadomo aziewczęty i baby gułc tam kapus«y smażon,:j na oie i/i, tłanialy c „jy S2rreg apraw aktualnych, jak o Komunikują nam,

(c) U n iw e rsy te t io ln lc / s k  kjei ’w Wilnie wvświetlanle przezroczy śiwajcafla 
^  »— *  - r — . - -  - . . .„m unikują nam, iż w dniarh naj- wii _ k6v  bibiioteczo Th z objaśnię-

zawsze latajo, głuostwa gadajo, na- s ę w koto od dr^w1, na cztery siro- zap0 CZątk, jwanej na terenie powiatu bliższych ma nastąpić uroczysta inau- - ł ' —- '
 - 1 -  n t . , 4  r n  ipm i « , ł n m a r .  Ir7f-a^r^mi . r ..     . . _  . ..  n _ i  _, _________ n idm i

Uniwersytet wileń-

O c ł DA WARSZAWSKA
18 października 13^7 r.

D ew izy I w r.lnty:
Trans. Spr*. Kopro

358 50 359,40
43 41, 43 52  43 31

8,90 8,92 £ 88
3 5 , - ,  31.09 ?4 91

26.41,5 26,48 25 35
171,94 172.37 17' 51

48,72 48,84 48,61'
Piotrowicza, Haplery -J ro c*n io w « .

ro laró tfk a  62 ,—6C 50 — 
ioż. koieiowa 10: 50— 

proc. konwerjyjna tsoż. 6 6 . - 6 7 ,— 
ao-iwers. kolejowa i!3—64 
Listy zastawne B ku G os Kra] 92 — 93 

20 b m. o godz. 8 ej wiecz. w lokalu Ki mi ■ 8 proc. ziemskie — 84, 50 8 6 . - 8 5  —-  - - -• *  ~ - -  -- i r  _ ' i  -   f/i en __

W O JSK O W A . 8  (ósmej) wieczorem odbedzie o,ę w owy-Ytonk 
Bfjbljotece Publicznej i U.niwersytec- ^ j

b a c ł g aoa jo , Każda ouaskudzo sw o- do w ioski, b a  zdawało się że p c w x rokach w sum ie 40,000 zł. i td. znacznie pćź iie j.  -------    —  -- -       - r  . - .
jem i jęzvkaroi, jak  ten czort wirrz- w ittrzem  letko, c ich a  płyną sm utne, q  orzeb jegu p om ien ion egc e e s ie -  ski je s t na jstarszy  i liczy już 4  lała k i, G i n e k o l o g i c z n e j  u . S. B. Na porządki; 4 i poł proc. z’e™skie - 
h n itę  niewinną. T 0  i z tyci g aw ęd  tęskn ące dusze i ko yszą się, nad dzeniapp „ u ^ By w najbliższym  nu- gwego istnii ita . PaS2kiewlcz: Powiklanie Bkre. f  87'“ 85'5°
z tycb tęzyków niegodnych, tak robi głowami, między gałązKamJ. a potem mcrze „ u , w p D c v T P r i ł i  su porodu mez włoimiak m acicy. 2) Dr. 4 i pół, proc w a ra . 6 5 , -  65,50
s  ę ł .ź i i  i koło łaźni, ie  kto tam zejdą gdzie wołanie usłyszą i dobrą —, ^  L u stra c la  o ch o tn icz y ch
Idzie, to zły łatwiij może przys ąp ć. o sebie pamięć zobaczą. o może s t rfuy

„ v i i J U R D C V T P r i ł ś  s"  porouu przez wioz.iiaa n ._ .icy . n  i
U n l W C K o i  I C L A a .  Sedlis: W .uienia ze Zjazdu ginekologów w

pe
w iadrem
wiad«mo

 _____ . .  ________ r ._ , . .nr _ .  pożarnych na p r o w in c ji .    P r o m o c je  n a  U S B . W  ćro- p1' a J r a .r m  . M M e n t o a  s^raw rap ra-
C o  to wtedy było?.,. C oś zasiuśclło  wtedy tak ktośri wracał, toż mogiłk, pfezcS /0jewódzkjCgo zwiazKU ochot- J ę  dn:a 19 b „* 0  godz. 1 ej po y y w Położn,ctwle- ę n o ,« ,A nicznvcb wyrazy serdecznego podziQ-

krzakach, jak ona skoczyła z niedaleko, od tej i strony* a niczych straży pożarnych p. dyrektor odbędą się p ro n o cje  na dokto- ^  * kowania za pizyjęcie, jakiego doznała
, po wodę do rzseczki. Nu, krzyżyki wid?.ć i trawy, b .d y le  wyso- Jackiew icz w towarzystwie woje- &  lekarskich naF*«.pu- -  (x) T r z e n - e s e r  e  S ą d u  P o ■ w W j,a f r  p y,ęc

- . — *....0 jej grze'.h, te  goła wysko- kie takie, jak nigdzie, na maziach wód2kj eg0 inspektora p. Dalstedta , cy.] o s6 b . D ąbrow s^ego Leonar- M u  n a  u! N e m ie c k ą  róg T r o ć  _  z&rz&i K o ła  P o ls k ie j M ł -  
c^yla, z prędkości, a i milo, ja k iśc i wyrosłe. Ale to nie bieda, zmówisz dokon3ł ostatnio lustracji paszczegól- d?;  Popław skie 'c Daminika, Jak u b o - J ak h^s informują źiódła c ie rs y  i ZKOin c j  T . K o ś c  u czk i 
miło z gorońcości, z jparnoty, gdzie wiec/ne adpocznirnis i n e przyjdą. „  rh  oeh-jtniczych straży pożarnych j ’ za M o Jtes-a , K cłosJw skieKo Zyg- "  \
aż dechy zapiera, w yleceć tak wie* nie wrócą, upiorem teraz nw bywa ^ . „  . .
czorkiem , w krzaki. G ałązki p o łasko- ż e b y ....................................  ~i"“‘
c/ą, gdzie która popadm e cż strach , dzie i
z la js ie  ręce chw ytają za P 'er«i, c i w ało. __________  .
tak g d z ie ., wietrzyk taK ot łask o cze , m oda i u u ma, szczeków . rfieduieK, { na pow iatach. L u stracje  te
•vodi nnoi ^sinia. a notem  znów w m oże to bvł taki ch łop iec nie cało* m aia „o  r »ln tinonkonalem e o. b i tn i-  B 1\J 5

rnu___ z braku dostatęcznyęh Ł k ł a' d a  serdeczne podziękow anie

dze Rabotn. w 
za udzielenie 

szystkim, którzy 
do uświetałenia u-

woda nogj całuje, a ootem znów a może to był Jaki chłopiec He cał i* raf)ją nb' cejó udoskonalenie ochotni* .słowie" rnał
parę wpadniesz, w ja ł, ledwie cechy wany, co skonał aa Jzte« .zętwni czych 8traty pożarnych tak pod ' n ’ 1C . : k?d,.11,CKira na u  a ^ -------- -- *o ---------
złaoies/ i prZeśm:echi, i figli z dziew- bardzo żah*jąc i teraz przychód nł wzg!ędcm technicznym jak i organi- e ^ y™ ak8“r: . . .  ^  Trockief (hotel Sokołowskiego)
eeęf *mi. To n , ,źe j j  wteny jaki czort pras.ć cheć o paciorek, dziew zacy»iym. ^  o S r  S f c i S k  D ■ ROŻNE,
kudł^y na indyczy :n czy kozinych czyn* szpetny c. krzj wa co chłopcy MlSSjSKA. ™ Q  ;  'on?' i .a łiS a s t  w-kł ■ - P o d z i ę k o w a ł o  za  g o ś ć  n
nogach przebiegł drogę, ci najrzał z gtfbow ąk i cie zaznawszy żadnej b u d o w y  n ow e* dy .Literatura ^iem .ecka w v skat i ność* Orqpa delegatów z :ałe| Frań- 228 z dnia C.X. r .b .  zamieścili
łozniK. oo jej o i tych doi cości słookaści w mogiłki z ł.ż y ii.. Ach „ 7 zej i  w i lh ?  W <?Fu śndńich* (2 g o ™  tygodni&wc) i cii Trwarzystwa ,L -s  amis di u  notatkę pod tytułem .Napad I
nie r b o ' W « t  rik dUS,lr “ ‘sm ^no ura-erać, ach sesz g  r , iZ-denł m w i l u  Zarys gram- tyki języka niemiecki, go Poiognc', ictćra w uh ;g.ym miesią- dycki na urząd pacztowy* treściina-
jeielTcoś’ łaKiegol ale ciężko"1 w ' fo- | T w !  delegację w osobach p ted- (2  g o d l fgodniowo). Prócz ego tu bawiła w Polsce; u m i a ł a  Lpad stepującej: W uocy z 4 na 5 b. m

prZyczynili się 
roczystoścl.

Gzy b ’.* napad? W numerze
'ciiiśmy 

ban-



S Ł O W O

Bała napadu na Urząd pocztowy w N a r a d a  w  M a g is t r a c ie .  ?  S Ą D Ó W
Płoinłcy p a*’i Łucliifecklego i t. d .' We czwartek, w sali posiedzeń B y l  ̂ K om e«id*«it p o d in sp e k to r  

W tej sprawie otrzymujemy od Magistratu, odoyło się, na zaprósz^- T ° fp y h o w B a c z  e  a p e la cy jn y  u i .
starosty Sio) ń ik ijg o  sprc s*nwT,nie, rhi Pana PrrzydW a miasta, zebranie *  dniu wcŁOrajsiym Sąd A^lacyiny

Miejski Klnematograi 
K rititealnoO aw Iaiow y

S il* Miejska 
(n|. Ottrobrąmsis 5)

Dziś bpmie
‘ „ S w j *  t o  w

ej udziale h in d u « o h  < ttorow  podłut scenariusza wieszcza hindus Jecm d .._t  E n  H.dz,ale f>,ndnsh'on , eiorow  podłufe scenarjiwi j wieszcz hinduskiego N ira.ijanr Pala 
ucznia R _bindrinathą Tsgore W  rolach głów nyt królowie ekranu Ifimansurai i Saeeta Dayis’ 
orrz całkowity zespół nm . iski. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p W . Szczepańskiego OsUtni 
seans o godz 10. \* poczesalm  „oncarty rad]o. C e,.a  biletów : parter 0 gr. balkon 30 
Hoczą.ek seansów : w niedziele, soboty i świętą o fcPdz 4. w inne dni o g. 5 i póZ gr

dopronbud , tio bliższego wyjaśnię- Przedmiotem obrad byłe celowe tora Zygmunt* To.pyho.
m a tej spraw y. spożytkowanie gtnacnu teatialnego Sprawa ta, w k óisj pko materjEł przy

,N,enraAaą jesi jaKony w nocy z na Pohulance, będącego obecnie wła- zed*Fowaniu aktu ^ka^enta posłuzyłj urzę. 
i n- 5 X . b. r. mićl mi ijsce napaa snoicią miejską w b «  tego, że S w f i n i *  0 dlis4al‘

na (V r ^ ,  Pc ^ ‘^ y  w Płotnicy po- .Reduta' nie będzie potrzebowała wana byf; p -7e- Okregó w°praecią* 
wiatu w^?>i,nskirgo (w  notatce mylnie ala swych przedstawuń dramalycz- £ a ‘ iedtaiu Jn i i w re-uitaoie z sieirofn 
podano powiatu Łunimerkirgo) po- nych wszystkich cni każdego miesiąca, ®8karżonv',n, fimkcjo..arjusjv poiicjt, dwaj 
meważ przeprowadzone szczegółowe Na te wolne dni pragnie óosiać Ł  i° n ™ V ^ T t" ^  PMdrupeLto' Tcl‘
dcchodl t l i !  urn ktt *  pofvier- *»«» Teatru W W ****. c ,l» z (,r . ty%‘łS S X r X t i i i a . *
uz gan  zowama tam jrzed SiaW itń  opdro- Łenego T*lbjho apelował prokurator, oąd

N atem iast prawdą jrs r , że funkcje?* wych t koncertów  sym fonicznych, A peiac-jny stanął na sianowissu, że wina 
n srju sze  w sp nm nianfgo  urzędu b ez - W ileńskie Tow arzystw o Filh-irm om cz- «5 ,lvą1‘.sVar.źonemi! t.dowodnicna i wyniósł 
p o d s ta w n  e  jcllkakrajnie alarmowa!) n< p r r  t a  .  s i ,  ju i  u i * p 5 y l a  1 z . „ r t J ,  
m iejscow ą policję  . se k s ja  operow a, stanow iąca zrzeszę* Sąnu Najw>ź&7e?p, który wytuk Sąju A d j -

T E A T R  I M U Z Y K A . n,e P ^ w ie w szystki h m iejscow ych |aę!?in<,ec ucnyiił p ^ im u jąc sprawę do po

Teat? „Polonia*-: g Ŝ a.gle' °beKc"eg° Sê u przewySSJący grą f n-pięciem
ul. A. Mickiewicza 22. |  doby i f f i e j  ?  t  » » B i a l a  N l e W O l h I C & * *  S v " « n e m  ^ ° nid §a

głów nych: W łod.imierz: Oafdarorf. Liana Hajd. Karola y a n e P a ! ^ ^ H a n  lek"

W-V"°na t t  P8°ld5 M (g  ^  2

Kir.O1
teatr „Helios“ uisiaim cud s iuki u nemato^r. w Moskwie! C ' * — |----------------- 7 ! ,  ,

Największe arcvddeło filmowe doby obecnej! I W  B t l  O r O Ź f l Y
ul. W ileńska 38. | w roli g t. nsjw jbdnieJsi artyści Teatru Stanisławskiego w M oskwit Kaczalow, L e o n i d o /i  A-kwa.

rowa. Sadystyczne rządy degenerata ^ s tja ls fw a  siepaczy carskich. Podczas se an so T o d  g  6 li  
orbeetra bpfa/ajek i mandolin. Seangy o g. 4, 6. 8 i JO -  s  *wiecz.

S łje s t r  t a e j lR H .  f e S e a - a g i s
T „ . t ,  d  i*,.; . ,  , , „  Sił solowych i chóralnych w tei dzi>- , c i / r e f n : 0z" ')zn‘,l ia w Sądz;e Ap iacyjnym
T eatr P cisk i \sa.a «L u tn ia ). «K o- j  V  . IC' u zi~ (w zmtei ionym skiadzie). W  dniu « esonsi-

ar-. so w ie ck i., s_iuks E , Czirikowa, dziś dżinie wyipecjalizowattyrh- szyns wiaśnie rozpoznawano ją.
la bę Izie po raz siódmy. Na interesują- L l c i n e  przemówienia, wygłoszone Sąd po zapoznaniu się z materiałem i

1.  m  U l i o n i a i e k l l  T a n i n  ł f l P r  ______1 . _ i . ,  f r> ,  ,   ~ « n  * ,  •

Do Rejestru Handlowemu Sądu Okr. w W ilnie wciąg-

m iaarz  
grana
i iim l< m' ‘v:aowisku Teatr

cw rego rozpoznaiiią w Sądz ę Apelacyjnym n iSt0 następujące wpisy: pod. Nr. Nr.:

Dział A w dniu 26 “rrzcśai# 1927 r.

... .   . . -  ,_ . 7036 I A. «RabIno-aricz Sról> w Wiszniewie, pow. W o-
. , J,’st codziennie przewodnictwem prof. SLwiń* P °  Pr2e?ł uctianiu iw . Pawłowicza rozocta łożyńskim, oklep spożywczy, galanteryjny i żeD zs. Firma

'zepełulony, mi c o  to po utrzejszem przed- sk ie B 0  30ŚĆ WVCz.trD U laco i w s z e c h -  wi ł .wvt0,'  8 *Hn Okręgowego w Wilnie z dn. istnieje od 1922 r. W łJ c I c te l  Rabń.owićz Stół, zam. tam ie,
tawiemu .Komisarz sowteekł*, ze wzgif- ° " - c S w; w y c z e rp u ją co  i w * z e c n  12 listopada 19ż5 r. bez zmiany t. i. b. nod- 1 6 5 2 -V I

dów repertuarowych, s .L jd z i z aiisza, i'itę - S i r m a i :  CŚ WIC tliły S p raw ę, HÓTC ro z -  inspeatera Zygmuntr Tołpyl
n n t a e  m  i o i o r o  a m O r r l i e ń z L i a i  K a t i . r a  B11* 11 O rn  J śt \ m  I m  o ł , a  l . t  W 7     f  L wt i  *

poc ■ 
uń-ewinnił.

pnją. miejsca a r  :rykańskiej sztuce Pollccka 8 trz ; g n ię c  S ^ S ta te cz n e  o ę d z ie  z a i e ż ? ł j  W  ten sposób p. Tcłpyhó,' za którym Ja\ 7037 i A. .R ,-*n ik  D ina* w Ignialioie pow. świę.:tań-
«Znak na dizw tat- . . Od M rg is tra iU , -unął w przeuiągu dwuch lat p sn.ak skim, sklep spożywczy, galanteryjny i obuwia Firma istnieje

— ątk ow a p re m ie ra . Ogromn; zun- £  n .e k to ry c h  D rzem ów ień  d a w a ło  natury k.yminalnBj (pat z zrz-«nia od 1926 r. W łaściciel Rezn:k Dina, zam. tauże. 1653—VI
teresowame ws o j ^udicznosci w yw ołała e . Ł  u l“ ' u N l u  U d fta iu  Świadków L eonovicZJ i Kozlełł-Pckiewskie-
zapowiedź pąikow rj premj‘ ry Pollocka w y w n io sk o w a ć  d ą i c n ;  o o  u za* . . . .
 ^7 . ■ _  1 ■ h  m ■ ■ n ,  - ̂  n  I    L  i  hi_   —J. .  Sm • i l  m _  1 L  i  I W ż i S4  i j .  Ł ,  ■ fy . m .  l . ,  I 1 % f  _ I  B . __  I«Znak na drzw?ąck», ktćia zdeb ła wielki lc ź n i :n ia  działalności W ił, Tow. Fil- 
rczrłci -ia scem ci-jgianiczisych, w Poisce harmonicznego, skucUjącego wszyst-

w kir- - o r t w .  ’uzy“ neT e a ir ie  Folfikits. W  stuletnią rocznicę 8COWC, 0 0  # K6QUi> , O W tcn a  p ra c a  
urodzin Józefa Biizińskiego, Teatr Polski k tó re j có p o lu  d ra m a t}C in e m , m im o
w i Sl Wia najlepszą leg k=. oedję «?an  Da- w sz e ik ich  m o ź u w y rh  z a s trz e ż e ń , n ie  p a id z f e .n .k a  r. b.

go w . trawie skór) został z tych z_rzutów 7038 1 A. .R u b ieżew sk i S tlo m a>  w Nalibokach, pow.
ci 'w icie  o y s z c z o n y  Obronę p. Toipyho W ołoiyń siśm , sklep spożywczy, g i l  nteryjny, skór i obuwia, 
wnosili w dniu wczorpjszym meesnasi: Chą- Firma istnieje od J907 r. W łaściciel Rubiezews*i Szlonin, 
dzynski i Nowodworski. zam. tam ie. 1654—Vi

S K  &  ^  ♦  #■ ^  4  ♦  <039 1 A. .R u d n ick a Gitel* w W ołożvnie, ul, N W n-
— (n) C en y  vr W U nfe s d n ia  !8  slta> skiep żelaza. Firma istnieje od 1917 t. W rś c ic ie l  Rudnicka

m szy*. Kcmedji a zarazem sainauguruje u |e _ a w t i, w . za.k że  w z a k rr-
sezon z.m cw y eattu. Przea rozpocręciem . ® * iw o scr , w szcK ze  w ZBKrs
w id-wiska „jrof. W .t rz ;ń  ki wygłosi pre- S]tf m u z y c z n y m  je s z c z e w y o  kóW  U po- 
lekcję o Bituńskun. ‘w a in ia ją c y c h  d o  ta k ifg o  p rz e w o d n i

irauguracja iiir,i'ejsz,a, że względr na i t w a  r i :  w y k s z e ła .  
rocznicę nos ć będzie charakter uroczysly. M . , , , , . ,

— R ecital fo rte p ia n o w y  w  T e a trz e  J r  ^  z o rg a n iz o w a n i

Qttel, zam. przy ul. St. M ńsklej 2. 1655—Vl

7004 1 A. .P e r s k i  O id cel* w W ołożynie, ul. N. Mińska 27 
skup s.ennen;a, kun^pi i |nu. F.rm istnieje od 1029 r. Właścr- 
ciel Perski Gieceł, zam, tam ie. 1073__Vi

w iiPń I COo l’ u f / ,ę <*£bcr#8kj .  S z“ J i ł o i  w W ołożyaie, ul.
eńskr skład apteczny. Firma istn.eje od 1921 r. W łaSci- 

ciel Ppdbereskr Szmujło, zam. ta mże. 1674—Vi

7 u 0 6 l . A .R u ch a m k in  Ja n k ie l*  w W  ł 0ż 'n ie , piać 
R nkcwy 22 sklep żelaza. Firma istnieje od 19 0 / r  W łaściciel 
Ru cl mkit? Jankiel, zam . w W ołożynie przy ul. Browarnej 3.

_________   1675- -V)

7007 1. A. .S ag ało w fo * Mira> w Wołożynie, ul. N. M iń­
ska Jó, sklep spożywczy, ttalanteryjny oraz n a cz 'ń  szklanych 
i.a ch e n n y ch . Firma istoieje od 1921 W łj§cici-I Ssg^łowio* 
Mira zam. w  Wołożynie, przy u). St. M ńisdej 20 i676—Vi

^ 11 Vh°,8 1 A , ' v ? W er A b r*iQ» w W o/ozynie, Plac R nko-
r / i 8 Q ' r  w f  r n,efyiny' W4nufakfury i obawia. Firm a is, beju od 180.1 r. yę-łasacie, s , aŁkr Abram;  ^  tamże< 1677i ^

P olsk im . W ' nietiz*cfę"najbliżs ą 2 8 T . 'm fc w W il. T c w . F b h a rm o n -c z n s m , c h c ą  d0. P'oc. 100
iranbii w Tpafrze PrlsJtilB ZUa- Zflali  ŹĆ i ti/ar^rł^ł rły* cjc n c ł ł.

ilier-Hepaerowa, c y  i n a

DodkreSla wielki talent śwtetr.eTm anis!kf k tóregO  i n !e m 0 2 b ‘J,ia  WSZClklC pOC?.y I . . .  ro   . . .
wybitną indywidualność, piękny i.barw ny tiarila,  ̂ d la te g o  te ż  z w r^ c  ło S!C T o -  8tołoWj 55-6Q, Tazou j ^5 ™u~gn’ z t° iPk°s

p ro ś b ą  o o  M ^ g s t ia tu , Kusza manna am en  kańska 15 1-160 a r . * i

wystąrd na porarku w‘ Teatrze Pclskim zna- Zdali ŹĆ odpowiedni WStsztat do pra- 85 ''95’ żytn i'V  nroc tKi 65 hj^u-m
komda pianistka Janina Fjmiliei;Hepnerowa. cy j na to poirzcbują gmachu, Drak 60, razów* 5 -40 , kartoiluna 8 0 -9 0  Vrv
S l 2 S .K  2 .f c i  którego u niem ożU ia  wszelkie eoczy- CMna. “ -7 0 , ęczmienna 60-65.

ZitrrJopłodyi żyto loco Wilno 3 9 - 4 0  zł 
za 101 klg. nwiis « 0 —42, jęczmień browa- 7040 1 A. .R o d n ik  Szyfia> w Wiszniewle pciw. W cło -
row y 4 5 -  46, na kaszę 3<j — 4i otręby aytiia  4.Vńsk'm, sklep spużywciy, g ; lanltryjny i Żelaz3. Firma istnieje 
24—25, pszenne 26 27, słoma ty nia i - 7  od r> w łaSc,ciel Rudnik S-yfra, zam. t^mże. 1656—VI
siane 8 — 9 ziemniaki 9 — 10, Tendencja'  ....." ..................
wzczek ,1aca. na nwiea mn*na 7041 1 A, .S asen sk e  Ch j t -  w Liołhinowie, pow. W I-

lejckim, oklep resitek łokciowych. Firma istnieje oa 1925 r. 
f i  scicielka Sosenska Chaja, zam. tamże, 1657— Vl

1 . " 'V* 1CUUCUU2
wyczekująca, na owies mocna. Dowóz ś edni 

“  ’ 1 p9z.nn_ krajowi 
10 (w letalu) gr

7042 1 A, .S ło n im s k a  M u lta » w Nalibotach, pow. 
'3rołożvń-kim, sklep spożywczy i gaianterji. Firm a istnieje od 
1925 r. W łaściciel Słonimska Małka, zain. tamże. 1658— VI

m m . m m  w w _ —  9 ~ Mii iai  i w w  »ir» r u i  r a w A i a M .  - j ł  i n  .  «
ton, oraz fe&omelną techn;kę. Recital rie  W crz y s tw o  z

etb* er S o l o n e ^ e ^ u r 6*Noctu?ń th s.duM 1 ** 1 m ie jsco w eg o  TUChu. ' kg., krajowa H 5— 125, gryczana ra/a  80-90, W ołożynsiim , sklep spożyw c-y galanteryjny , tytuniovvy.PFir-
w U E S i J ? ^ i p . . ; ! ,  g-moU— muzycznego byt m >y*ózc U: m o i,  S K S S Ł S t S s S ‘5 8* *  • pI° 1926 " " m-
Bralim^a, Legendę — _Pade.ewskłego, Taran- obojątrfy, O U dzielenie T c a .r i l  Mięao wołowe 250 — 270 gT za 1 kg

1̂ .’ baran,e 200 — 240 wie- — 704ł , A. .Szad & w sk i A bram » w Nalibokacb, pow. W u -
m e  przowe _ 3 2 0  350, sohab 350—380, boo.ek łożyńskim, sklep galanteryjny i manufaktury. F  irm, istnieje

.Irian 1 A ,r *8 z rJ'r0  ltż o »  w Wołożynie Plac Rynkowy 16, 
stciaa apteczny i sn.ep m oufuKtiiry. Firma (sinieje jd  l - y ” r, 
W łasociel Szryro iebo, zam. tamże. 1678—V|

d . 7010 ‘ A- ,SlW r c b e rg  D ,-e ira*  w  Wułożynie, Plac  
’ w,iep g?lanteryiny i manufaktuiy Fiim a istnieje 

od 1904 ro*u. W łascici d Szwarcberg D w tjra, zam w W oło­
w nie, przy Placu Rynkowym 12. 1679—VI

70U  i A. W „j ;bord  Jrn k iel w W iłożynić, Plac R n< 
kowy 9, skpp obuwia i galanteryjny. Ffim a istnieje od 1924 r. 
W łaściciel W sjsbord Jankiel zam. tam że. 1 6 8 0 -  V|

lellę. Etiuda f-mi U— Zurembskicgo i Mephi- M /ielk itgo , 
sto-Walc—Liszta. T o w a r z y s tw o  F ilh s rtn c n s c z n e

L E K A R Z E .

* " 5 * 3  sla|= ,wr.iO w slu.unku do.RcduIy- i i X i S  s'Zd<,»',k,
. ? rc i  ____  K K " i w r a lr  ni« z a m R rz a  ftturarzaó L n n . i11—9  w. bez pr/erw y, i wcale nie zamierza stwarzać kou

j  m  m  Uf Id ów  o ra e n it ; lv lk o  m ifć  c d c o w i F -  a T\u, zT '^®łon,n*  Kra> wa * 8 1*1- 4-20 -  7045 1 A. .S zk lu t C h an a* w Nalibokach pow. Wcłożyń-
k A D wO . o a p j lW Ł  4.50, ll „ t  380 -  4CO, szmalec w iepsiow f skim, sklFp spożywCz, i galanteryjny. Firma istnieje od 1923 r,

— P i o g ra m  a u d y cji s. a ra a a w stie ]. . ’ s n o r -'- « ę _ / z , R e a j t ,  48T—5C0, .ad łe  400—450. W łaściciel Szklut Chaua, *am. tżm że, 16ul—Vl
1 2 .0 0 . Sygnał uasn  bomnnik’ ' '.otniezo 1 Cdlklem Od Kiej niezależnej pracy, N ' *uł m.iko 40--45  g.'. za 1 litr, ś m l ę - -------------------- ------------------------------------------------------------------------------------

uieteorologiCŁuy, komunikaty .PA T», nad u ,*  iycząC  So b ie  S tan o w .sk a  ła s k a w ie  “ V  ' , 3 ’ 140 za k k8-. 7 0 :0 I A . «Szm igiero Kuzim era . w Liazie ui. Suwal-
piogi m. koler t a in r s o  su b lo k a to ra , lu b  m en* Inn. finń . 3  “ In i0 J n,eSk>‘ sku 1, herbaciarnia. Firm? istnieje od 1927 r W łjśd d el Szmi-
, Po i g . 1 = S ^  lęrÓ w tnńgo8  P o d e ? !  fa“  TJgLm** T" “  "  " *  ^  . *    - Ł A l i

15.20—16.00; Pr erw«. „ R fd u c ie * , m o ż e  M ( gsatrat od  s ie b ie  Wartywth kartofle 12—15 gr. za 1 kg..'
16,00— 16,25. Odczyt p. t. .Pow stanie udziel ć  W ileń sk iem u  T o w arzy stw u  ł ,„ eu,& 1p — mai0®ew 10 — 12, p i f  

szkolnictwa w ylsreg o  w I il sce odrodzonej* F> fharm «n l/> ?n »r-ii w rin ia rh  n),.iAu, I. i z. a 3. .Pęożeky, bural 10 — 12

16o2 -V l

szkolnictwa w yższego w * ciscc odrodzoDCj^ F iih d rn icn i^ ?n M n i] w rtn iach  u/Atnvf H u uł ip ęczc*), ouragi iu — 12
(Dział .^Pedagogiką i r ,c h u wan t v - w y g ł  d  WulD> lt l  ^nklew  10-12, .górki 3 0 - 4 0  , ■ za 1 ć d e -
dr. Kszimierr Kontuski. jtrz o d sta w ie ń  « R  d U t}»  p ra  VC sii ek, groch 45 — 60 gr. za 1 kg.,

16 .2 5 -1 6 -.0 . N-idprogram. komunikaty. UżywaitlC^ci g m a  hu teatra'bfgo, na- ' a8ola 50 — 70  gr. za 1 kg., kalafiory 4 0 -

7047 1, A. «Szym szetew tcv M oi»J«a» w Wiszniewie 
p ow  V. ..lotynakim. sklep gaian terji. mann aittury. Firma istnieje 
od 1L20 r. W łaściciel Szymszelewicz Mowa; a, zam . t^mże.

16o j —VI

Dr. 6 .  K o itssn
weneryczne, moczo 
płciowe i dkorne. ul 
Wileńska 7, tel. 1067

I DOKTÓR

D, ZELDOWIGZ
chor, W E N E R Y C Z ­
N E , iwCCZOPŁC.

SKÓRNE - 
oo t0 - l ,  od 5-8 w,

DOKTÓR

D r  H a n u s o w ic z
O rdynator Szpitaia 

S*w icz, choroby 
skórne 1 weneryczne.

Lecztnie św i»t‘em 
Snllux i Lampa Bacha  
(sztuczne sło ń ct gór

■ .......  -  eytecka Nr

16,40— '7,05. Odczyt p. t. -P rt ygotow a- leżącego  do m iasta, 
nia olimpijskie Fo.ski* (Dz'ał .Sport i wy- 3  łoby lo rozwiązanie kw estji by- 
ct uwame fizyczne.) — wygł. c  Maijan . , , • , j  . ,

J  6 lu, trapiącej setni ludzi oraz otw arcie
17.05—17.20 Kotrunikaty «PAT». drc»gi ku norma n -ro i. rozw ojow i w!-
17,20—17 45, .Skrzynka poc*tow r»—ko- Ifń sk iegO  życia m u zy czrt g o .

c n  , i ” * .  . - X  O  1 r t .  < J 7 U B Ł I I C W I W  J U Ć C 1 »

1 k f  ’ mmMńra * '¥leż? IQ— 15 z* clafiskitn, sklep 'wódczany i spożywczy.
1510*18^00^ za ^ eg SrŁJby snszor.e W łaściciel Szuszkiewicz Józef, zam. ta

wspr-ndencję bieżą ą omówi dr. Marjan Stę
powsku

17.45—18.15. Program dia dzieci.- (Rug! 
danka bistoryczra o hióow ej Jadwidze) — 
wyp. p. Zoij Si ad-bergowa-

18.15— 19.00. K rncert popołudniowy.
19.00— 9.15 , Kotu Unikat roiniczT
19.15—19,35. Rizmaitości,
19 3 5 - 2 0  00. Odczyt p. t- .Praktyczne  

znaczenie dla tolnictwa polskiego us*a»y o 
zwalczania zaiażliwych :hotób zw‘etzę":ych 
(usiawa z dn 24-YIII 1927 r.). Dzirł .R o l­
nictwo* w ygł. dr. Szczepan Oracz.

20 TO— 20 30 Przerwa.
20,30. Koncert wieczorny. Transmisja z

K 'tk o « a . W przerwie biuleryn .M essager

" 0l0S ł S .  ^ . kun £ S ? Ł . . „  lo.nl- »  w A U b m  . . . U . . ,  i . | T u U go do-

j k S  ‘W  w *  PAT' « t i ^ T C ^ 5 S S 3 S 5 £  ż <i , ow„ . , ■ * » « * . ,
00 • 1 n i n  T f-m n K ii TTii.^kt tarecz- widać ukrywa się, lecz pol.c a J e s , na tropie; dobremi poleceniami, 

nel. -  C o  d a ła  o b ł a ^  p o f o jn W  N ocy W isdcm cić w a d m
__________ —- .  . . .  .  nViian/ł»i w rnł m rnir57i#* Hnlnnartn c7P pt «SłOW3».

M ichał Józejow icz.

flolry mml 1
i naieść m ogą młod/i !u d i e euer- 

J  g !cznl, z d obrą prezencją.

.♦ Zglasz c się od godz. 9 —lO .a- 
^  no w aditiini3łracji *S łow a» .

/0 t8  1 A. .S z u sz k ie w icz  Jó z e f*  w  Ignannie, pow, Św ię.
Firm a istnieje od 1926 r. 

amże. 1664— VI

Ow°ce: Jabrka 4 0 —81), gruszti 50 —  7049 b A .Z u sra a n  G h a» w JFiszniewie, pow , W rło -
śliwki 70 - '2 0 . żyósktm, piwiarnia. Firm a istnirje od 1923 r. W łaściciel Zus

Cahitn kryształ 145 ( »  durcR). 150 (w .„sn  Gita. m. tamże. 16o5 -VI
detalu), kostka 170 (w hurcie), 175 (w  d e -  —  ~  ------------- -
^ uł" 1 i 7050 I A, .R u d n ik  Jo seD  w  lV !3zniewip pow. W cło -
1 h .  ̂ ta  1 dziesfąfek. żyńsaim, piwiarnia. Flima istnieje oq 1919 r. W łaśiiclel Rudnik

Ryty: Z  powoduSwiąf żydowskich ryby losel, zam. tim ze. 1666—VI
na targu nie było. _

K O B IEC E, W E N E ­
R Y C Z N E  i s jo r.

DRÓO M O C/.. ■ 
ti 12- 1 od 4-6 
ai.M Ick in w fcza 24  

u-« ?77

AKUSZERKA

k a r ja  Errezir.a
przyjmuje: 

od 9  rano lo  7 wiecz,, 
ui Ad- Mickiewicza 

30 m. 4.
W . Zdr. Nr 3093

D o  w y n a ję c ia
solidnej osobie przy­
zwoicie umeblowane z 
wygodami lecz bet. 
kuchni 2 duze pokoje 
1 j^sny duzy przedpo 
kój wejścte osobne 

Uniwer- 
9 m 5, 

od godziny 3-ciej.

w. /.at. « r .  j i

Pi tr,yletr_lm poby- 
cte we Francji
u d ziię lam  

l e k c j i  ję z y k a  
i t n c u sk  ie g o
O ijrty proszę skła- 

OJĆ w Administracji 
• Słow .u dla K L

O . S .  R .
L :bet!y: Części w y dobrej dzielnicy, choć-
mienne, 
bryczne,

7051 I A. .P o d b tre s k l S ró l*  w  W iśniew ie, pow. W o - 
ieszkr.n!a 4 — 5 loi\ńskim, sklep mięsa. Firma iasnifję od 192; r. X'i iściciet 

pokoi w po- Podbereski Sról, zam. tam że. 1667—VI
rządnym d o m u   —

r.owe, fa- by na krańcach poszu- 
po niskich kuje zaraz albo od

Akuszerkr ,  Lekcli  J??yka .
w . snuatowska francuskiego i
^ iT Jm tefea9 angielskiego

46 m. 6. udziela doświadczona 
W 2 . P , Nr 63. nauczycielka,

Mickiewicza 37 tu. 17. 
(W ejście od Ciasnej).

M A J Ą T E K
ziemski 6 kim. od 

st. kolejowej, 
p 'zestrzelił około 
300 ha, o glebie 
przennej, 60 ha 
lasu mieszanego 
dobrego, z b. du- 
bremi zabudowa­

niami, dużym 
ogrod )m ow oco­
wym sprzedamy po 
50 dolarów  za ha 

Wileńskie Btuto 
Komisowo-Handlo- 
we Ad. Mickiewi­

cza 21, tel. 152.

w dniu 24-|X i 927 r. .

6999 1, A. .K a n to ro w icz  S o ra *  n W ołożynie, ni Dtt- Leberz- Dentysta
cenach grudnC^^“Warunki ao bińska 8, sklep spożywczy, gaianterji oraz naczyń kuchennych C* G o r d o n f t u / a  ” I X  “

ś o i“ r r - ! ; r “ 0 < d  1920 r- -  Ł . S 2 5 Ł M
lokator* do B iura 

Reklamowego,

Puśrfcon;czymy 
w lokacie gotówki 

ber żadnych  
kosztów 

Wileńskie Biuro 
Korni! wo H andlo­
we, a . Mickipwt 

cza 21, tel. 152.

Potrzebna
posługaczka do biura

Garbarska 1.

u:a.eważnia s ę 
ks'ążecŁf ę 

wojskową N r 141 
na nazwisko Stzńczy-

70CO I. A. <KorycVa Jan in a* w m aj. Łazduny, gm Łrt- 
gomowfckie], pow. W ołożyńtkim , skiep spożyw c.y , galante ji 
I manufaktury oraz napojów chłod ących i w rrobów i ytunio- 
wvch Firma istnieje od i9 o r. W 'aścic,el Koiy k a Janina, 
zam. tamże. 1 6 '9 —VI

Zamkowa 20, tel. 10.80 
przyjmuje: 

od g. 10 —12 i 5 —7. 
W . Zdr. 54.

n n r n  n « ,  .  \ n y i n - y u  nbhgłej w ca ł.m  mieście 'lok c.n ano-ze.eg
YV r  A L* A *  I K a d  c bław cclicyjnych. Ujęto kilkunastu ukrywa-

—  S p ra w cy  n ap ad u  n a  ul. P o ło c k ie j jących się ^mina tsiów, przyczem część
n jaw n ien i Śledztwo w spranie eapadu ta- ich to materiał rapływ o °y , ( r n b y ł /  jak
bur tcw *go  na prostytutkę Akarie*, którą widać ua «golct"ne wi siępy*. Zamiejaco .  „      .
o v a j nieznani je, młodzi ludzie zawieźli do wych odeełano - o  m ie js ca -a łe ^ o  zamiesi- 8 pokol do odnajęcia z Jgu rion 4 w 1-szej v y  2 3, salep żelsza i drobnych towaró*. żelaznych. Firma
j o z . ą na przedm'eś(5ie, gdz.e pobUl i za- kan a, nr jscowych przekazano włądzom rą- rod j listopada, l ompai.j. 22, Baonu ^tnieje o i  1900 roku. W łaścicR Melcer Mowsza, zam. w W o-
braw^zy 5C tł. uciekli, zostało już ukońozo- dowym- Anrokol 54! 1 . ul- W ilińskiej 19. 1671—Vi

7001 1 A, < L e b itd z ie w  i W ie -  » vr vVcłeżynie, Plac 
Rynkowy 4, skDp spożywczy i gsdanteru. Firma is.nieje bd 

a Stanisława toCznka \q' r. WlaS icitlka Leblertiewa lAiera, zam temże 1670—Vl
1703, wydaną p zez P . -------------------------------------------------------------------------------------------------------
K. U. Częstochowa, 7002 1. <M elcer Mo w aza* w W ołożynie, Plac Rynko.

Dr Suszyński
spec, choroby wene • 

ryrzne, niemoc 
płciowa, skórne.

Przyjmuje: 
od 9 - 1 2  1 4 - 7 ,  

u l. M ickiew icza 30.
Z P. 1,

w yucza listownie, naj­
doskonalej: im tytut
Stenograficzny — W a r­
szawa, Krucza 26. Ż ą­

dajcie prospektów.

C h o r e  b y
W EW N ĘT R Z N E  

różnorodne zakaź se 
(kda) radykalnie w y­

leczą Naiaralista, p 
Szopienice, Gór< y

gubiono książecz­
kę wojskową 

w y d a rą . prze*
P» K, U. W ino, na  

im ę Aleksandra 
Goldsetejna zasu. w 
Wilnie, przy ul. Sło­

wiańskie] 5 — 18.

Z
gubiona 

wojskowa P.
1 liążka 

’. Ki 
U . W ilno, na 

imię Jerzego Sambor- 
Slązk. 2 - łączy6 porto sklego, unieważnia się. 

40 groszy

Szczyt ptóhiti.
Od trzech dtii kctnumkacja pocz­

towa comledzy Tiukelińskiem a Ka- 
ńikitra b}ła przerwana. Z: mieć 

śn eżna, czyli po syberyjsku «jjurga», 
szalała na Stepie Barab ńskira w ca- 
k ) swej potędze, którą eetnić może 
ty ko ! n. co ją wiązi ł. Tumany 
śn egu, gnane wichrem, zakryły cały 
widnukrąg.i pół zmrok... pół-światł?, 
i jako  chaos w naturze, w ktćr/m 
wszystkie żywioły pomieszały się raię- 
dxy sebą we wściekłej walce na 
Imttrć i na 4ycie... nie widcć ani nie­
ba ani ziemi, — ty'ko jakąś calaw ą 
mgłę Lćz początku i bez końca.

—  Nie daj B o ie  nikomu być na 
stepie w taką pogodę! To pewna 
zguba, b e człowiek, c ś ‘.rpiony śnież­
ną wrburą, ogłuszony wyciem wich- 
iu, prędko traci zdolność orjentowa- 
nia się, jak S strach, jakaś panika za­
krada się mu w duszę ra  widek tego 
octanu śniegów, gnanego v ichrem, wo> 
bec którego -złowi^k czuj? s ę  tak 
małym, łak aiencłęźnyml To teł nic 
dziwnego, że syberyjsli „jamszczyk' 
który mc 6tb*E nie rob; z mrozu, 
i gotów jest jech ć o 30 i 40 wiorst 
byle mu d; no ra  wódkę, czuje iba- 
wienny Błrach i rowekt puŁd śr R ż­
ną zaw eją. Bo niema takiej zimy, że­
by iudzie ni ginęii od «purgi>l

W 1911 r«ku zginęło 110 wło­
ścian, którzy się wybrali nc połów 
ryby w przeręblach, p o ro lrcn jih  na 
je/ierze „Czeny* Tcmski j gunernji. 
Jeszcze pół biedy, jeżeli zamieć jest 
„uchą I mrcźaą; ale o wieie gorzej 
k'edy pada mokry śnkg, a zaraz pc*

trm zaczyna wlać m aźay  wiatr p ó ł­
nocno-wschodni: wówczas i najlep­
sze fulro nie o g rte je  podróżnego, 
któremu pozostaje tylko jeden jedyny 
ratunek: b ec na łeb i na szyję do 
najbliższej stacji, zanim mreźny wiatr 
nie zamferi go w kawałek loau- 

W pobliskiej wsi, szeroko rozrzu­
conej na stepie, przyjętym zwyczajem, 
bito we wszystkie a z won , a podróż* 
nicv, błądzący w ciemnościach wśród 
zaśp śnieżnych, na ten głos «mosięż- 
r ' » kierowali swe konie, zapadając w 
aoły i jary, wydobywają się na górę, 
aby n- reszcie po wieiu trudach, że­
gnając się pobożm e, dojechać do 
cerkwi, skąd się rozjeżdżano da do- 
mow.

Na stacji pocztowej zebrało się 
kilku pasaierów jat ących z Omska 
do Koływan a I z Tom ska da Iszy- 
ma; byli to przeważnie kupcy i urzęd* 
nicy, kiórzy się bardzo śpieszyli, ale 
że żaden „jaraszczyk ' nie odważał 
sie puszczać w drogę, w tc  „nelens* 
Yoicns"1 trzeba b^ło tiucować. Po 
sptżyfej kotar jł, składającej się z 
«piimibniów», czyli drobnych kołdu* 
rów  syberyjskich, które podróżni 
wożą ze sobą na wypadek, jeżeli nie 
znajdą odpowiedniego pożywienia na 
stacj ,— całe towarzystwo zaslaało do 
stełu, na którym skw ierczjł już ogrom­
ny, pękaty samowar... ale, pomimo 
obfitości wypitej wódki, rozmowa ja­
koś się nie kleiła Cała komnanją by­
ła jeszcze pod wrażeniem szalejące] 
na stepie śnieżnej zawieruchy, od któ­
rej ją uratowała tylko lotność 
Koni syberyjskich, Tara za Oknem 
czarna noc zaglądała do ciepłej izby, 
a śród tej nocy dawały się słyszeć

gniewne głosy burzy,.. O  jakież dziw­
ne głosy I czasem ryk huraganu, cza­
sem przeciągłe iałośne wyL-'e, czasrro 
nbv jakiś daleki płacz i nawoływania. 
Jik  zaczarowani tą dz ką muzyką 
szalejących żywiołów, lud ie siedzieli 
milcząc w pcczuc i swe] nicości 
przed ogromem Natury. A gdy zaczę­
li mówić,— mówili tytko o rozbojach, 
napadach, grabieżach, która wrale 
nie są czerrś niespodziewane.!) nasy- 
ber jakich drogach pocztowych; jak- 
gdyby gniewne głosy natury przy­
pomniały im gt iew i szał duszy 
ludzkiej.. Pierwszy rpzpoczął opowia* 
danie gruby kupiec z Gmska o ban­
dzie zbiegów z kopalni na Z ihajkału, 
która wyr n?la trzy rodziny co do 
nogi i dotychczas gra®ujt w okoli­
cach miasta Kurgana; zanim jednak 
rozpoczął swe opowiadanie, subjekt z 
magazynu futer w Barnaule wtrącił 
się do rozmowy, opowiadając cieka­
wą historję o - mieszkańcach pewne] 
dużej wsi, położonej nad brzegami 
jsnisieju

— Wyobraźcie sobie panowie— 
mówił subjekt—do jakiego zepsucia 
d oszed ł iud trrpźmejszy.—oto m iesz­
kańcy te] miłej wioseczki logicznie 
doszli do przekonania, żc w obecnych 
czasach uczciw a oraca nie poD łaca... 
No i cóż zrobili? Oto ni mniej ni 
więcej, tylko p rzucili ser hę i bronę, 
a wzięli się do fuzji i jak jed en  mąż 
wyruszyli na śc'eżki leśne, ki.dy po* 
w rarżją  robotnicy z kopalni złota; i 
zamiast pslow^ć na lisy i wilki,— p o ­
lu ją dziś na ludzi, na .g a rb u só w *.

—  Być nie m otd — odezwał s 'ę 
sąsiad, ruszając ramionami.

— Nie wierzysz pan? Sam sły­

szałam, jak sjewna włoś itnka pocie­
szała swego synka, kióry z płaczem 
domagał się piern ka: nie płacz syn­
ku, nie płacz m ój maleńki! O t —  
otędko tatuś powróci z lafgi, —  jak 
B ó g  mu puszle garbusika aa szczę­
ście, —  m ci kupi pternikóy d uto— 
dużo. Czy może być większe łaj 
dactwo, panowie? W szak to szczyt
podłości!

W szyscy milczeli przygnieceni 
tym ogrom tra zepsucia. 1 tylko je ­
den się od .zwał:

—  N e , to nie jest Jeszfcze szczy 
tern podłośc i

—  C o  pan mówisz?)
—  Mó tfię, że kiidy zbó] morduje, 

to Jeszcze nie dosięga szczyfu po- 
dłnści, b a  sam ryzykuje swe życie: 
sam zag!ąda w oczy śmierci. O  rzej, 
gdy człowiek zabija duszu blźn iego, 
stawiąc go w taką pozycję. Łe jemu 
nic już me pozostaje, j?k tylKO w łeb 
sobii strzelić albo się powiesić.

I nie darmo Ewatigei)ja pav/iada: 
nie bójcie się zabijających ciało lecz 
Dójcie się zabijających duszę. A naj­
gorzej, gdy taki łajdak chowa się za 
prawo, jak za parawan. 1p jest 
szczyt podłości. Znałem ja takiego 
frant3: tytuł Ekscelencyi, ćma orde­
rów na piersi, a łajdak nad łajda­
kami.

— No, panowie, —  odezwał się 
kup!ec z Barnaułu:— noc długa, a sa* 
raowar na stele stoi pełny.

O powiadaj pan o Jego E k S fd e n r ji ,. 
dostaniesz za to do herbaty najle­
pszego tumu jam ajskiego ze stem ­
plem Rhum Negfitta.

—  Odejdę się i b rz tege: jam nie 
kubieta, a więc drotyć się nie umiem.

Baczność. Słuchajcie panowie— towa* 
rzysze podróży.

— Piętnaście lat temu w jed /ym 
z arystokratycznych dnmów Moskwy 
służyła guwernantka Niemka z Kur* 
landji — sympatyczna dziewczyna,— 
txsentryczna i zarazem naiwna, jaką 
może być tylko N emka. I trzeoaź 
takirgo zb ego okoliczneści, żeby się 
w niej zakochał krewiy państwa 
domu.— wysoki urzędnik ze W schod­
niej Syberjl, który przybył do Euro* 
j?y na urlop. Ale cóż za kontrast? z 
jedne) strony śliczna dziewczyna 18 
lat typu M tgorzaty z Fausta, z dru­
giej — tłuśriach ' lat pięćdziesięciu O 
wargach obwisłych jak u buldoga, 
małych świńskich oczkach i z siosnm 
jak karfctel. Jednocześnie przybył z 
Petersburga kuzyn pani domu, mł«- 
dy cfirer gwardji—piękny jak Apollo 
Beiwederski; rzecz całkiem naturalna, 
że panna oddała mu serce, a zaloty 
starego satyra odepchnę} śmiechem 
i wzgardą. Nie była dyplomatką, więc 
nie umiała dać kosza zgrabnie, nie 
obrażając honoru Jego Excelencji; 
a honor u mężczyzny, — to najdra­
żliwsze uczucie, to to aamo co 
skromność i poczucie wstydu u ko­
biety. Nie wiedziała o tem młoda i 
pusta dziewczyna, gdy na solenne 
oświadczyny wysokiego dostojnika 
parsknęła tylko śmiecn?ra i wydrwiła 
go w oczy; nie wiedziała, że od mi­
łości do r.Unawiśc. krok tylko Jeden 
I że tam, gdzie mitczy serce, podno­
szą głos zmysły i bm dia namiętność...

Jego Ex^eiencja był ło stary wy­
ga, znający życie na wylot. T a  t\;ż 
przypatrując się ż a b o m  m łod -g j 
oficera do uro:zej niemeczki, zawcza­

su  namyślał s fę czem to się powinno 
skeruzyć i zacierał ręce:— Ha, błazny, 
m łokosy—szeptały ni iraz jego  usta, 
—  ja wam pokaż?, co  to JesC drwić 
z rzaczywistego radcy sta.iu, a ty 
pusta dziewczyno nie długo się na­
cieszysz swym laikOwatym amantem ,. 
dobrze się Stnteje, kto się śm ieje 
ostatni.,.

Cierpliwym był ten ć^łcwirk: uę 
miał pri.^dswezystkiZir czekać. No, 
i dsczekał się f laiu tego romansu, 
który ptzswidywał oddawna. A finał; 
był bardzo prosty: c f cer drapnął do 
Petersburga, a biedna porzucona 
dziewczyna wkrótce została Tiaiką. 
Tu s.ę zaczął prawdziwy aiarm w 
arystokratycznym domu, gdzie słu­
żyła biecna guwernanika. J akto, krzy­
czała pani domu: —  żeby u mnie, w 
muitu domu działy r ę  podobne rze­
czy. Pani rrnie komprorai.uje, pani 
wnosisz zgorszenie... nu i fora ze 
dwora. Biedna dziewczyna, prawie 
bez grosza w kieszeni, i z niemowlę­
ciem  ma ręku.— okazała się na bruttu 
ogrom nego miasta. Ale m iłość macie* 
rzyńska dodała jej cierpliwości i od* 
wagi do życia, to też znalazła sobie 
sKromny pokoik gdzieś na poddaszu 
i próbowała zarabiać dając lekcje nie* 
mieckiego języka.,, aie się jej me po­
wiodło, bo me miała żadnych reko- 
m endacyj... a tu do demu nikt nie 
przyjmuje, bo korauż patriebną jest 
guwernantka z dzieckiem?

D  C . N

Konstanty Siem iradzki.
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